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Piątek, 13 Stycznia 1899. 


GAZI 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakceyi i Admini- 
t stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko- 
wać, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie || 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesie- 
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- | 
i półroczni abonenci bezpłalnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- | 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


pm coon 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po G centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczbowe po 10 ct. od 
jednego wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł; ćwierćrocznie (od 1go 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 żł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł,. 
pocztą 1 zł 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewgininscukouy. A literaci, Q0da- 
tek miesieczny, do Gazety Lwowskiej 

ezpłatnię; ćwierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
j pólrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści. 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


MAM ZZM e e KL LĄ p O E LON 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 

wieściowe takich pisarzy jak. Teodor Jeske- 

Choiński, Maryan Gawalewiez, W. Ko- 
siakiewicz, E Orzeszkowa i w.i. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 stycznia. 


Z wielkiem zainteresowaniem oczekiwa- 
no ogólnie finansowych, soeyalnych i staty- 
stycznych rezultatów podatku osobisto-docho- 
dowego, wprowadzonego od 1 stycznia roku 
zeszłego. Ażeby można było wyrobić sobie 
sąd co do rezultatów soeyalnych tej niewąt- 
pliwie ogromnie doniosłej reformy podatkowej, 
czas to jeszcze zbyt krótki; pod względem finan- 
sowym i statystycznym jednak ciekawe szczególy 
zawiera, i zajmniące światło na stosunki ma- 
jałkowe w Państwie rzuca praca p. t. „Staty- 


styka podatku osobisto-dochodowego* ogłoszu- | 


na w najnowszym zeszycie wydawnictwa 
„Mittheilungen des k. k. Finanzministeriums*. 

Rzecz ta oparta jest na rezultatach, ze- 
branych przez komisye szacunkowe w pierw- 
szej ;sesyi ich prucy; imateryał zebrany W le 
danh ts a gruntownie i wyczerpująco opra- 


widzenia, — może służyć za podstawę różno- 
rodnych studyów i badań. 

Przytoczymy tylko kilka, najogólniej- 
szych i najciekawszych cyfr. Oto 711.512 osób 
(a wliczając tych, którzy należą do wspólne- 
go z niemi gospodarstwa domowego 1,861.854 
osób) przypisano podatek dochodowy w ogól- 
nej sumie 22,327.717 zł. Dochód tych osób 
wynosił: z ziemi 110,677.362 zl. (ezyli 8:28 
pre.), z budynków 138,657.859 zł. (10:37 pre.), 


| dochodu, obowiązanego do płacenia podaiku) 


U%-95 miNonów mł. rocznie. Uyfry te dowodzą 
J wy i wyjmowiie znaczenia progresyi podeikowej | --- 
cowanych tabelach, zawierających kolumny | Ulg podatkowych z tytułu postanowień usta- 
cyfr ugrupowane według rozmaitych punktów | wy przyznano ogółem 127.231 osobom, obo- 
;wiązanym do płacenia podatku. 


z przedsiębiorstw przemysłowych 383,888.281 
(2872 pre.), z płac 458,498.699 (34:29 pre.), 
z kapitału 216,008.101 (16'16 pre.), z innych 
zródeł 29,196.779 (3'18 pre.). 

Po odliczeniu pozycyj, które według ustawy 
należało skreślić (tworzą one razem 180,371.091 
zł.) pozostał ogólny dochód, który miał być 
obłożony podatkiem, w kwocie 1.156,580.940 
złr. Jedną z najbardziej interesujących tablic | 
jest ta, w której zestawiono ilość opodatkowa- 
nych, ich dochód i opłacany przez nich 
podatek według stopnia tego podatku. Otóż 
85 procent wszystkich opodatkowanych na- 
leży do kategoryi osób mających dochód, 
który wedlug ustawy stanowi najniższy 
stopień dochodu obowiązanego do płace- 
nia podatku dochodowego czyli dochód od 
600 do 2000 zł.; razem dochód ten ich two- 
rzy 572:2 milionów rocznie (prawie 50 pre. 
calego dochodu, od którego płacić należy po- 
datek), a podatek, jaki opłacać mają wynosi 
5-6 milionów zł. (około 25 pre. ogólnej su- 
my tego podatku). Najwyżej. opodatkowanych 
zaś, t. j. tych, których dochód wynosi prze- 
szło 100.000, jest w całej Austryi 255 osób 
whota. L, pro mille zogólnej liczby opodatko- 
wanych); dochód ich roczny wynosi ogółem 
6155 miiionów zł. (581 pre cgólnaj cyfry 


a podatek dochodowy, który mają opłacać. 


Według tablic, zawierających rozkład 
podatku  osobisto - dochodowego według po- 
szczególnych królestw i krajów, udział Gali- 
cyi w dochodach z tego podatku preliminowa- 
ny jest: w dochodach surowych 889 pre., 
w czystych (t. j. po odtrąceniu kosztów po- 
boru podatku) 7:81 pre.; przeciętny zaś po- 
datek każdego płacącego podatek obywatela 
w Galicyi wynosi 16 zł. 18 et. Na Bukowi- 
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nę przypada udział w dochodach brutto 1:08 
pre., netto 100 pre., przeciętna cyfra poda- 
tku jednostki wynosi 14 zł. 45 ct. Wynik o- 
szacowań we Lwowie tak się przedstawia: 
Osób mających dochodu rocznego 600 do 
1.800 zł. było ogółem 78.085, dochód 1.800 
do 8.600 zł. rocznie wykazało 1.841 osób, 
dochód 3.600 do 6.000 zł. rocznie 485, a po- 
nad 6.000 zł. dochodu wykazało 289 osób. 


Wojskowe Jlubiłeusza 


Naji. Cesarza Austro-Wogier. 


(Telegram). 
Berlin, 12 stycznia. 


W sposób niezwykle uroczysty obchodził 
wczoraj pułk grenadyerów gwardyjskich Imie- 
nia Cesarza Franciszka Józefa 50 rocznicę mia- 
newania Jego Ces. Mości Właścicielem tegoż 
pułku. Po nabożeństwie w kościele katolickim 
i w świątyni protestanckiej odbyła się wielka 
parada pułkowa, na którą przybyli cesarz Wil- 
gotea Sekretarz stanu Buelow i austryacko- 
wegierski amhasador Szoegenyi. Generał-poru- 
etnik Steininger ze Lwawa, UrocZy- 
stości reprezentowa! SW Gazazza JG 
czył 4 medale dla sztancynynywo” pdłku. Nastę- 
pnie komendant pułku Schwarzkoppen odezy- 
tal pismo odręczne Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa, w którym Monarcha zaznaczywszy, iż 
uważa Sobie za zaszczyt, że od pół wieku na- 
leży do tak znakomitego pułku, zasyła mu 
najserdeczniejsze życzenia świetnej przyszłości 
a pułkownikowi i oficerom pozdrowienie. 

Następnie cesarz Wilhelm wygłosił prze- 
mowę do pułku, przyjętą okrzykiem „hurra*, 
poczem pułkownik Schwarzkoppen wzniósł 
okrzyk na cześć obu Monarchów. 


ELIZA ORZESZKOWA. 


A poczekaj, poczekaj, klonie! nie opu- 
szczaj w dół gałęzi! Co to za czerwone punk- 
ciki pomiędzy niemi, niby ziarna makowe roz- 
sypane? Tu i owdzie dobywają się z nich 
dźwięki krótkie piskliwe, podobne do szpilek 
przeszywających powietrze. 

— A, to gniazda ptasie! 

— Gniazda ptasie, — spokojnie potwier- 
dził klon i z pogodną dobrodusznością mówił 
dalej. 

— Mam ich teraz niewiele i wiosną do- 
piero trzeba widzieć, co tu tego skrzydlatego 
maleństwa chroni się pod moje liściaste skrzy- 
dła. Niekiedy nawet bywają słowiki. Czy ni- 
gdy nie słyszałeś w maju słowika, spiewają- 
cego na gałęzi mojej, tuż prawie nad ziemią ? 

— Owszem, słyszałem; ale wówczas 
właśnie miłość zadała mi ranę tak bolącą, żem 
tego jej spiewaka o mało z gniewu nie za- 
strzelił. Bo po cóż kłamie? Nie doszedłem 
przecież jeszcze do tego stopnia złości, abym 
zabijał słowiki, więc tylko od czułych trelów 
uciekłem. 

Klon odpowiedział : 

— Byłeś nierozsądny, gniewając się na 
słowika, który nie kłamie, bo pieśni słowieze 
są takimże płodem ziemi jak bole człowiecze 
i nie byłżeby śmieszny ten, ktoby chciał zgasić 
słońce dla tego, że nie oświetlało ono otchłani? 
Nieprawdaż ? 

— Prawda klonie; tylko że w pewnych 
momentach wszelkie prawdy są dla bolów 
ludzkich tem samem, co dzwony kościelne 
dla robaka, przewiercającego drzewo. Dzwon 
| wzywa na nabożeństwo i rozlega się tak, że 
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aż powietre gra, a robak tymczasem słuchać 
go ani myślii wwierca się w drzewo tak, że 
aż mu miąsz przegryza. Ale po co ja ci to mó- 
wię? Wszak nie możesz być psychologiem, 
jakkolwiek od paru minut spostrzegam, że je- 
steś wcale przyjemnem drzewem. 

— Jestem tylko niezłem sobie drzewem, — 
skromnie odpowiedział klon. Dobre chęci moje 
znają te skrzydlate maleństwa, o których opo- 
wiadać nie skończyłem. Na wiosnę, kiedy 
wierzby gubią z gałęzi takie kotki podługo- 
wate, mięciuchne, srebrnawe.... Wiesz |... 

— Wiem, wiem, — przerwałem z żywo- 
ścią, która zdziwiła mię i zmartwila- — Swiat 
roślinny niegdyś kochałem i przypatrywałem 
się mu zbliska, leez teraz, eo mam mniemać 
o bezdenności mego smutku, którego dno zna- 
lazły kotki wierzbowe, podługowate, mię- 
ciuchne, srebrnawe ! 

Klon zaś, nie zważając na przerwę, pra- 
wił dalej: 

— I kiedy topole sieją po świecie takie 

mnóstwo białego puchu, że ziemia nim na 
szerokich przestrzeniach okryta jak śniegiem, 
wtedy to trzeba widzieć, jaka to robota, jaki 
gwar, trzepot, skakanina, wyścig dziubków, 
które z kotkami i puszkami do mnie się zla- 
tują. Mam tego wówczas mnóstwo. Teraz wró- 
bli tylko trochę, kilka rodzin makolągwich 
i ot, dziś właśnie para gilów na zimę przy- 
leciała; gniazda jeszcze nie ma i przytulona 
do siebie na gałęzi spi. 
Nie spi, — zaprzeczyłem — i nawet 
jest czegoś przelękniona. Dwie czerwone główki 
wysunęły się z pomiędzy liści i w trwodze 
obracają się na wszystkie strony. Alei w gnia- 
zdach ruch i pisk! Co im grozi? 

— Ej, nie wcałe! Wiewiórka, która 
w tym roku zamieszkała u samego szczytu 
mego, machnęła może kitą, lub głośno ro- 
zgryzła łupinę orzecha. 

'[o mówiąc, ostrożnie, uważnie, rozchy- 
lił kilka gałęzi najwyższych i na jednej z nich 
spostrzegłem istotnie stworzenie z szerścią tak 
gorąco rudą, że na zmroku odbiła się plamką 


ezerwonawą. Orzechów nie gryzła weale, tylko 
kitę kosmatą jak pióropusz podniósłszy, sie- 
działa podobna do figurki, w symbol zaduma- 
nia odlanej z miedzi. Klon gderać zaczął : 

— A co! tak jest jak przypuszczałem. 
Nie spi jeszcze! Marzycielka i lekkomyślnica! 
Zawszem spostrzegał, że marzycielstwo z lek- 
komyślnością w parze chodzi, pewno dla tego, 
że marzenia jak wiatry mietając myślami, nie 
pozwalają im nabywać wagi centnarowej. To 
też przez dzień cały skakała jak haletnica, 
a teraz zamiast spać, o niebieskich migdałach 
duma i dzieci mi tylko straszy ! 

Mówiąc to liście swe dłoniaste i wyzę- 
bione opuszczał na gniazda jak firanki, albo 
jak opiekuńcze ręce z czujnie rozpostartymi 
palcami. Gniazda też ucieszyły się zaraz, a dwie 
gile główki z pomiędzy liści wyzierające, przy- 
tuliły się do siebie i zamknęły oczy. Wtedy 
rzekł: 

— To są moje dzieci. 

Po raz pierwszy oddawna uśmiechną- 
łem się. 

— Masz ich mnóstwo? 

— Ozy tylko tyle! — odpowiedział z 
dumą. — Nie masz pojęcia, ile dokoła pnia 
mego wyrasta zdziebeł trawy rozmaitej, któ- 
raby przepadła, a przynajmniej skarłała, gdy- 
bym liśćmi swymi gruntu dla niej nie uży- 
źniał, a później wzrostu jej cieniem swym 
nie strzegł. Gdyby nie ja, głód by je. te 
źdźbła, skurczył, lub skwary słoneczne po- 
żarły. I zdaje się na pozór, że szkoda była- 
by nie wielka, a jednak nie, bo są to istotki 
śliczne i z ich zgubą zginęłaby na świecie 
duża kropla piękna. Prawie nikt o tem nie 
wie, dlatego, że są male, a takio już jest na 
świecie, że latwiej u wielkich dostrzedz py- 
linę piękności, aniżeli ogrom jej u małych. 
Ja ją dostrzegam w pióropuszkach, piórkach, 
gwiazdkach, języczkach, piłkach, strzałkach, 
koronkach, żyrandolkach, któremi ten dro- 
biazg z ziemi wyrasta i drobniejszemu jeszcze 
od siebie *robiazgowi służy... 

— Młuży? — zapytałem. 
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— A jakże! Ce qui se resspemble s'as- 
semble. Liliputom z liliputami dobrze. Boże 
krówki, jak rubiny, żuczki jak czarne pacior- 
ki, pajączki z szybkością strzały biegające, 
świerszcze, które chóralnym hejnałem nocne 
rosy chwalą, muszki, które górnymi loty na- 
śladować ptaki usiłują, różne tam zresztą ro- 
baczki nieme, pełzające, najlichsze z najlich- 
szych i tem tylko cenne, że jak złoto w 
brzydkiej rudzie tkwi w nich iskra życia, ży- 
ją i plenią się w lesie tych form malutkich, 
których cząstkę tylko ci wymieniłem. Pośród 
strzałek, piórek, gwiazdek, języczków i żyran- 
dolków zielonych ruch panuje wieczny, bie- 
ganina, latanina, krzątanie się, praca, goni- 
twy, przemyślność, tak, że aż mi żal niekie- 
dy, że rodzi się to takie drobne, dlatego tyl- 
ko, aby cały ten bój herkulesowy stoczyć i 
w prochu trupem ledz. Ale na medytacye pe- 
symistyczne czasu nie mam, bo oto powie- 
trzem niewiadomo skąd nadlatuje rój motyli, 
kłębi się jak obłok z wirujących atomów zło- 
żony, spada na mnie jak śnieżyca i wśród 
gałęzi moich salę balową sobie urządza. 
Owszem, bardzo proszę! Parami i pojedyńczo 
gonią się i okręcają, hulają w tańcu, ile tyl- 
ko sił starczy. Ile promyków słońca drga 
wśród tych moich liści, tyle pomiędzy nimi 
uwija się motyli tak, że stoję cały w sieci 
złotej i w roju małych skrzydeł jak śnieg 
białych. Ale trwa to niedługo, bo niebawem 
motyle pary rzucają się sobie w objęcia, pija- 
ne miłością, przez chwilę jeszcze trzepocą w 
złocie słońca 1 po chwili już nieżywe, padają 
na ziemię jak szmatki zgniecionej tkaniny. 
Widok to smutny, ale i nie smutny, bo ja 
ci to powiadam, stary klon, którym wiele na 
świecie widywał, że motyl, umierający w 
chwili, gdy pił miłość, stokroć szczęśliwszy 
jest od ciebie, człowieku, który, ciesząc się 
zdrowiem wybornem, mogiłę swoją w sercu 
nosisz. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Z powodu tej uroczystości, zamienili z 
sobą Najj. Ceserz Franciszek Józef i cesarz 
Wilhelm bardzo serdeczne telegramy. Tele- 
gram Najj, Cesarza austryackiego zaznacza, 
że Monarcha chętnie skorzystał ze sposobno- 
ści, aby wyrazić Swoją gorącą sympatyę ce- 
Sarzowi niemieckiemu i niemieckiej armii. 
W telegramie zaś, który cesarz Wilhelm wy- 
głał w odpowiedzi do Najj. Cesarza austrya- 
ckiego, powiedziano, że armia pruska uważa 
sobie za wielki zaszezyt, że może zaliczać 
między swych członków tak Dostojnego Mo- 
narchę, który był zawsze wzorem najwznio- 
ślejszych enót monarszych i żołnierskich. 


Warszawa, 9 stycznia. 


Stojący tutaj załogą keksholmski pulk 
gwardyt Imienia Cesarza Franciszka Józefa 
święcił wczoraj uroczystość pięćdziesięciole- 
tniego jubileuszu mianowania Jego Ces. Mo- 
ści szefem tego pułku. Pułk wybił medal pa- 
miątkowy, na którego jednej stronie znajduje 
się podobizna Cesarza Franciszka Józefa, na 
drugiej zaś herby Habsburgów. Z boków po 
obydwóch stronach biegną napisy w języku 
rossyjskim: „Na pamiątkę 50-letniego szefo- 
stwa w pułku keksholskim Monarchy austrya- 
ckiego Franciszka Józefa I.“ i „Lejb-owardyi 
keksholmski pułk Imienia Cesarza austrya- 
ckiego Swemu  Najdostojniejszemu Szefowi. 
1848—1898*. Metal zamknięty jest w arty- 
stycznej szkatułce srebrnej w stylu Ludwi- 
ka XV. W zastępstwie Cesarza austryackiego 
przybył w dniu 7 b. m. do Warszawy adju- 
łant przyboczny, ks. Dietrichstein, w. celu asy- 
stowaniażprzy obchodzie uroczystym. W dniu 
8 b. m. w pałacu dŁazienkowskim przedsta- 
wiał mn wszystkich oficerów pułku dowódca 
ks. Argutiński-Dolgorukij. Po ceremonii przed- 
stawienia, ks. Dietrichstein osobiście wręczał 
oficerom, oraz wzędnikom pułku srebrne ma- 
dale jubileuszowe na wstęgach czarno-żóltych, 
wybitych dla pulku z rozkazu Jego Najdo- 
stojniejszego Szefa. Na jednej stronie medalu 
znajduje się podobizna Ocsarza Franciszka Jó- 
zefa w mundurze pułku keksholmskiego, w o- 
koło zaś biegnie napis: „Franciszek Józef I. 
Cesarz Austryi, Król czeski i t. d. i Apost., 
Król Węgier*. Na odwrotnej stronie znajduje 
się napis: „L. (iw. keksholmskiemu Imienia 
Cesarza Austryi pułkowi od szefa. 1846— 
1598“. Takież same medale bronzowe książę 
Dietrichstein rozdał poriędzy 30 podólicerów 
puiku. aagi nie książę wręczył korpusowi 
BCE eg 
portret, Oraź 
srebrną. 


bu oücerskiego zastav ę 


Przesilenie na Węgrzech. 


(Telegram). 
Budapeszt, 12 stycznia. 


Podjęte rokowania, celem sanacyi poło- 
żenia parlamentarnego i rozwikłania chaoty- 
eznych stosunków, nie doprowadziły i wczo- 
raj do żadnego pozytywnego wyniku. Wezo- 
raj krążyła w kołach parlamentarnych pogło- 
ska, że opozycya stawia następujące warunki: 
przedewszystkiem żąda dymisyi całego gabi- 
netu i nie chce zadowolić się ustąpieniem sa- 


pułkowi przez Cesdrag | 


2 


mego bar. Banffy'ego, następnie domaga się 
rękojmi, że w Austryi ugoda przyjdzie do 
skutku tylko w drodze parlamentarnej, gdyby 
zaś miał ją zastąpić $. 14, to opozycya żąda 
proklamowania samolstności Węgier i zawar- 
Gia z Austryą osobnego traktatu celowego. 
Nadto opozycya chce przyzwolić na prowizo- 
ryum ugodowe najwyżej na przeciąg pólłroku. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, dnia 9 stycznia. 


(Pogłoski o nuncyaturze papieskiej w Peters- 

burgu. — Msze wschodnie w S. Andrea della 

Valle. — Befana. Z kroniki żałobnej. — T46- 
maczenie Sienkiewicza). 


Dalej obiegała pogłoska, iż podczas kon- 
| ferencyi delegatów stronnictw miano postawić 
i to żądanie, aby w projektowanym nowym O r „ARE 
gabinecie zie a A oai liberalny W DY ch dziennikach zagranicznych, 
jako minister spraw wewnętrznych, któryby | 8 74 nimi także I we włoskich — ukazała się 
przestrzegał prawidlowości wyborów; oraz je- | Wiadomość, jakoby toczyły się uklady pomię- 

dzy Watykanem a Petersburgiem, o ustano- 


den członek stronnictwa narodowego jako mi- | -* . s an e 

nister à latere, któryby Monarchę należycie | Vieuie nuncyatury papieskiej nad Newą. Po- 

informowal. Ządanie to jednak nie ma być ob- głoski tej nie dotychczas nie potwierdza; dzien- 

jęte punktacyami kompromisowemi, aby się niki AŚ St yeznosg ze sferami  watykali- 

nie wydawało, że stronnietwa są w tem inte- skiemi, z sekretaryatem stanu, milczą uporczy- 

AE Wi. í wie, w samym zaś sekretaryacie na czwartem 
„aaa . . „| piętrze pałacu apostolskiego zdziwieni są po- 

„Wedle P esty Hirlap, hr. Apponyi mial głoską, jedną z tych, na które wzruszają ra- 
wyraznie „oświadczyć, że me może przyjąć | mionami. Wszakże przed kilku tygodniami, 
żadnej teki, ażeby się nie wydawało, iż po- | kilka dzienników rzymskich, oczywiście libe- 
dejmując walkę przeciw rządowi, chodziło ralnych, zamieściło, w kronice, wiadomość, że 
mu tylko o uzyskanie miejsca w gabi- p. Mikołaj Czarykow wydał uroczysty obiad 
necie. w ambasadzie rossyjskiej i że w tym obiedzie 

Neue Fr. Presse i Fremdenblatt dono- | wzięło udział kilku kardynałów, a to z powodu 
szą z Budapesztu, że wiadomości o żądaniach | odznaczenia go przez Leona XIII wielką wstę- 
postawionych przez stronnictwa opozycyjne, | Sa orderu Grzegorza XVI. Osoby, który m zda- 
nie są autentyczne. Ułożone na wczorajszej | rzylo się winszować p. Ozarykowowi tego od- 
konferencyi stronnictw opozycyjnych pun- | znaczenia, nie mało były „zdziwione, kiedy 
ktacye, mają stanowić jedynie podstawę do ro- | ustyszały, że ani obiadu, ani odznaczenia ža- 
| kowań pomiędzy prezesami stronnictw opozy- | dnego nie było... Podobnie i teraz rzeczy mają 

cyjnych a dyssydentami. Odnośnie do tego |Się z nuncyalurą papieską. Nie ulega żadnej 
sprostowania podnoszą dzienniki wiedeńskie, | wątpliwości, iż byloby bardzo do życzenia, aby 
| że sprawa osób nie przyszla wcale pod dy- nie Uumcyusz, lecz raczej delegat papieski, za- 
skusye. Opozycya ma tylko między swoimi mieszkal w „Petersburgu i gdyby spelnienie 
warunkami postawić żądanie rewizyi ustawy | tego życzenia zależało od Watykanu, byłoby 
0 kolejach wicynalnych l ustawy o pragma- ono dawno ZISZOZONEM, boć w gruncie rzeczy 
tyce urzędniczej. Co się zaś tyczy postanowień | Jest anomalią, że Rossya ma swego przedsta- 
opozycyi w sprawie ugody z Arstryą to obie- wieiela w Watykanie, a Watykan roprezen- 
i gaja pod tym wzgledem różne sprzeczne wie- tanta wW Petersburgu nie ma. O ile mnie SIę 
Ści 1 nie wiadomo dokladnie, co w tym kio- | zdaje, Watykan nie ustanowiłby nunceyusza, 
runku ma stanowić podstawe rokowań. ale delegata apostolskiego, takiego, jak go ma 
w Konstantynopolu, w Waszyngtonie, a nawet 
iw Sofii. Co do tych trzech państw, t. j. 
Turcyi, Stanów Zjednoczonych i Bulgaryi, na- 
odwrót tego vo się dzieje z Rossyu, kurya apo- 
stolska utrzymuje przy nich swagg vehtezen- 
tanta iie tyle dypioiiatycznego, ile przedstawi= 
ciela religii, podczas gdy one delegata swego 
tutaj nie mają. 

Specyalnie zaś co do Petersburga, podo- 
bny stan wyjątkowy stwarza  Watykanowi 
najrozmaitsze trudności. W razie n. p. zepra- 
nia sę w Petersburg konfetencyi w sprźwie 
powszechnego tozbrojcuia, etropejskie pxziętwa 
wydelegują swoich przedstawicieli przy dwo- 
rze rossyjskim. Takiego przedstawiciela Wa- 
tykan zaś nie ma, a choć dzisiaj już przewi- 
dzieć można, że przyszła «onferencya peters- 
burska nie odniesie większego skutku od kon- 
ferencyi antianarchistycznej rzymskiej, jedna- 
kowoż byloby życzeniem Papieża, który jak 
pia. ole nazwa , | wiadomo, jest Pape souverain (tytuł, który 
nie jest wlasciwa i wniósł, aby natomiast pi- | mu Rossya zawsze daje), aby wziąć udział w 
sać „klub młodzieży uniwersyteckiej «. Nad ty- | naradach. Rozbrajać się Watykan nie potrze- 
mi wszystkimi wnioskami odbyło się imienne | puje, ani Szwajcarzy papiescy, ani guardia nobi- 
głosowanie. Wnioski odrzucono, poezem po- | /e nikomu nie grożą i groźnemi być nie mogą, 
siedzenie zamknięto. ale cel pokojowy, wysoce idealny, jaki będzie 
przedmiotem narad, nie może nie być wielce 
sympatycznym dla Watykanu i dla Głowy 
Kościoła katolickiego, którego misyą jest po- 
kój na ziemi. 

Od dwóch dni odbywają stę eodziennie 
w kościele św. Andrzeja della Valle, Msze w 


Obstrukcya w Izbie deputowanych trwa 
ciągle. 


Na wczorajszem posiedzeniu dep. Geza 
Polonyi postawił wniosek, aby w protokole 
| uie pisano „miesiąc styczeń", który to wyraz 
jest wzięty z kalendarza gregoryańskiego. 10r, 
żeby używano określenia „miesiąc ziłuowy*. 
Dep. Szluha natomiast byt zdania, że o wiele 
| iadmej brzmi starowęgierska nazwa: „miesiąe 
| Trzech króli“. Inaczej znów zapatrywał się 
na tę kwostyę dep. Hok me stronnirtwa pazi 
rodowego, kióry zauważył, ze wyrażenie „mie- 
sige zimowy“ wcale nie brzmi pięknie i że o 
wiele lepszą już byłaby nazwa „miesiąc księ- 
życowy *. 


Każdy z tych posłów postawił odrębny 
wniosek w duchu swego przemówienia. 


m A 


Wreszcie p. Blaskowicz zarzucił, że u- 
żyta w protokole nazwa „Klub uniwersytecki “ 


rozmaitych obrządkach wschodnich, począwszy 
od Trzech Króli, aż do 15 b. m. Na Msze te 
cisną się turyści, aby być świadkami obrząd- 
ków, których tak prędko nie ujrzą, jak Mszy 
sytyjsko-maroniekiej, unickiej, grecko-uniekiej, 
bułgarskiej, ormiańskiej i chaldejskiej. Co- 
dziennie, po Mszy św. odbywa się kazanie w 
języku europejskim: francuskim, niemieckim, 
angielskim, hiszpańskim, włoskim i polskim. 
I tak n. p. we wtorek, t. j. jutro po Mszy w 
obrządku ormiańskim, kazać będzie ks. Jan 
Giecewicz, Zmartwychwstaniec, w języku pol- 
skim, dzisiaj zaś odprawił Mszę w 8. Andrea 
della Valle O. Generał Zakonu Zmartwychwstań- 
ców Paweł Smolikowski w obrządku bulgar- 
skim, jako archimandryta tamtejszego Kościoła 
zjednoczonego, gdyż, jak wiadomo, 00. Zmar- 
twychwstańcy, posiadają w Adryanopolu swo- 
je kolegium, podobnie jak w Kanadzie, w Chi- 
cago i w Wiedniu. 

Karnawal rzymski dotąd mało jest oży- 
wiony, pomimo „Befany* (zepsutego wyra- 
zu Bpifanii) i nieznośnego trąbienia w bla- 
szane trąbki na ulicach, hałaśliwej manifesta- 
cyi noworocznej, której się tutejsza ludność, 
zgodnie z tradycyą, oddaje od dni kilku. Po- 
wiadają, iż nawet zapusty, ostatnie dwa 
tygodni karnawału, przejdą spokojnie, bez hucz- 
nych zabaw, oprócz kilku przyjęć w ambasadach 
tutejszych. Na dzień 11 b. m. zapowiedzia- 
ne jest wielkie przyjęcie w pałacn Farnese, 
u ambasadora francuskiego, uwierzytelnionego 
przy Kwirynale, p. Barrere. Będzie to pierw- 
sze przyjęcie u nowego ambasadora, któremu je- 
den z ochmistrzów dworu włoskiego, prawdo- 
podobnie hr. Santasilia, przedstawiać będzie, 
tak, jak i pani Barrère (Lewantynce) rzym- 
skie towarzystwo. Jak słyszę, przyjęcie będzie 
wspaniale. Rozumie się samo przez się. gdy- 
by nie żaloba dworska tylko ambasada au- 
stryacka przy Kwirynale byłaby tam repre- 
zentowaną. Zresztą ambasador austryacki przy 
Watykanie, hr. Revertera y Salandra stracił 
w tych dniach małżonkę, z domu hr. Butur- 
lin, jest więc w podwójnej żałobie. 

Wychodzący w Rzymie miesięcznik „Ri- 
vista politica e letteraria“ drakuje obecnie 
„Bez dogmatu“ H. Sienkiewicza, w włoskim 
przekładzie D. Ciampolego pod tytułem Oltre 
dal mistere (Au. deli du mystóea) - Tłómacze- 
nie zostało dokonane z przekładu franćyskie- 
go. Mamy więc obecnie we Wloszech jedist" 
cześnie przekłady dwóch dzieł naszego słyn- 
nego autora, gdyż jak dawniej wspominałem, 
wychodzący w Neapolu dziennik Corriere di 
Napoli drukuje w feljetonie „Quo vadis“. tak- 
że tłómaczone z wydania francuskiego, przez 
znanego autora obrazków neapolitańskich, p. 
Fryderyka Verdinois. i 


% Poznania. 


Organ hakatystów Deutsche Ztg. podaje 
krótki pogląd na działanie komisyi koloniza- 
cyjnej dla Księstwa Poznańskiego i Prus Za- 
chodnich w r. 1898. W Księstwie nabyła ko- 
misya następujące majątki: Morakowo, w po- 
wiecie wągrowieckim, około 4000 morgów; 
Morgenau, w powiecie gnieźnieńskim 440 
morgów ; Neudorf (?) (pow. wrzesińskim ), 400 
morgów; majątek Książno, powiat wrzesiński, 
1280 morgów; majątek Busehkowo, pow. 
średzki 1000 morgów; Grzybowo, pow. wi- 
tkowski 1200 morgów; Bachwitz, pow. bydgo- 


mywala ją obawa, żeby nie doznać przeraża- 
jącego wrażenia... Obecnie, stała opatta 
lokciem na blacie kominka z ręką przy 
ustach, przygryzając z lekka paznogcie i ule- 
rzając żywo nogą w podłogę. Za chwilę, zno- 
wu uczynila wysiłek, aby się pozbyć swoich 
obaw; zbliżyła się do okna, otworzyła je i 


1) 


STUDYUM KOBIECE, 


(Z cyklu: „Documenti umani“ F. de Roberto). 


js 


jej zwyczajem; podczas gdy panna służąca ją | biety skończone; skończone tem samem, czem 
czesala, ona błądziła oczami w innej stronie; | się zaczęło: bez pożytku dla nikogo... 
instynktownie unikała widoku tego, co miało — Bez pożytku! 

być zapowiedzią ruiny jej wody. Dopiero dzi- Słowa, wyrzeczone tonem niewymownie 
slaj, spojrzawszy niechcący w zdradzieckie | gorzkim, rozpłynęly się wśród ciszy panującej 
zwierciadło, ujrzała srebrne nitki wyzierające | w buduarze. 

Z pomiędzy lśniąco hebanowych swych wio- Księżna di Neli powstała od lustra, 


ROW 


IE 


— Księżna pani mnie wołała ? 

— Każ wyprządz konie. Zabierz ztąd te 
kwiaty. Nie ma mnie w domu dla nikogo. 
Zrozumiałeś ? 

I podczas gdy służący pochylił głowę, 
słuchając tych rozkazów, wydawanych gło- 
sem drżącym i urywanym, księżna di Neli o- 
sunęła się na wenecką kanapkę. 

Pół światło wkradało się z pod spuszczo- 
nych firanek u okna i głęboka cisza zapano- 
wała w całym pokoju. (rustowne tapety i cię- 
żkie portyery odosobniały od świata ten u- 
stronny buduar, w którym księżna lubiła spę- 
dzać czas na czytaniu i ręcznych robotach, i 
w którym siedziała obecnie, z twarzą ukrytą 
w dłonie. Ostatnia powieść Bourgeta leżała 
na stoliku z wlożonym pomiędzy kartki no- 
żykiem do rozcinania, znacząc miejsce, gdzie 
czytelniczka stanęła; nitka włóczki. snująca 
się z koszyka i gubiąca się pod krzesłem, 
świadczyła o niedołężnym ruchu ręki nied- 
bałej o własną pracę. 

Nagle, księżna uniosła się na siedzeniu, 
wstała i skierowała się w stronę zwierciadła. 
Będąc już blisko, spojrzała w stronę lustra, 
a potem cofnęła się. Zdawało się, że ma wiel- 
ką pokusę widzieć swoje odbicie, ale powstrzy- 


| Cóż dziwnego, że u niej, w jej wieku, ukazuje 
| 
t 
J 


sów l., 

Nie było już żadnej wątpliwości, łudzić 
się nie należało dlużej, a przecież nie umiała 
się pogodzić ze smutną rzeczywistością... 
Ruchem nerwowym podniosła ręce do głowy, 
vozuciła grzebień i szpilki i zaczęła burzyć 
umiejętnie ułożone włosy. Opadiy najprzód 
dwa grube warkocze z tyłu głowy na plecy, 
a potem reszta zsunęlu się z boków, twarz jej 
okrywając. Widziane w ten sposób, zdala, 
wspaniałe swoją obfitością, włosy jej zawsze 
mogły być uznane za cudownie piękne; trzeba 
jej było zbliżyć się do lustra, odgarnąć gęste 
pukle, rozsunąć, poszukać, żeby znaleźć ową 
zdradziedzką siwiznę. Ileż tego było!.. ilet.. 
Jakim sposobem ona do tych czas tego nie 
spostrzegła?.. i za każdą nową kępką bia- 
łych włosów, którą odkrywata, płomień ude- 
rzał na jej twarz. Pragnęła by zamknąć oczy, 
uwolnić sią od tego rozpaczliwego widoku; ale 
nie miała siły oprzeć się jakiemuś dziwnemu 
rodzajowi obezwładnienia, które hipnotyzowało 
ją prawie, zmuszając do patrzenia... 

Ona się więc starzeje! Fatalnie, nieu- 
blaganie, kwiat jej mlodosci, urody, więdnie, 
zanika, obumiera! Teraz zaczynają włosy siwieć, 
jutro ukażą się zmarszczki na marmurowem 
się kilka srebrnych nitek wśród kruczych jej | czole, na aksamitnych policzkach, potem, per- 
splotów ?.. Od dawna już nie przypatrywała |łowa emalia zębów popęka, zaczną się psuć, 
się swoim włosom z taką uwagą, jak to było | wypadną... I koniec! Panowanie jej jako ko- 


żywo podniosła story. W jaskrawem świetle, 
które zalało buduar błękitny, podeszła tym ra- 
zem odważnie do lustra i patrzyła w nie 
dlugo. 

...Nie bylo żadnej wątpliwości! Przez 
chwile miała nadzieję, że to halucynacya, 
przewidzenie, spowodowane grą swiatla, re- 
fleksu ; obecnie wątpić nie było można. Włosy 
i jej siwiały nad czolem, nad skroniami; ukryć 

tego nie było podobna ! 

Już temu lat kilka ukazywały się w jej 
włosach srebrne nitki, które obudziły w niej 
| pierwsze, niejasne jeszcze obawy przed staro- 

ścią, ale obawy te nie trwały dlugo; księżna 
wydała wojnę tym siwym włosom, wyrywając 
pilnie, z korzeniem każdy, który się ukazać, 
nie darowując ani jednemu. I tak przez czas 
| jakiś przestały się ukazywać, a potem, zwolna, 
| kryjąc się nieśmiało w czarnej gęstwinie wło- 
: sów, zaczely róść na nowo, ale takie drobne, 
male i krótkie, że na prawdę się nie spo- 
strzegła. 

Czyż markiza Orollauza nie farbuje wło- 
choć ma dopiero trzydzieści osm lat? 
ośmnastoletnia — 


SÓW, 
A mała Annina Fiorelli, 
dziecko jeszcze ! — czyż nie jest prawie siwa ? 


upięła jak umiała włosy napowrót i wróciła 
na swoją kanapkę. Obecnie, cale jej życie, ży- 
cie czeze i monotonne kobiety uczciwej sta- 
nęło jej przed oczami. Tak lepiej! — mówiła 
sobie — lepiej starość, lepiej brzydota! po- 
nieważ młodość i piękność na nie”się nie 
zdały. Lepiej, że jej włosy siwieją; inaczej 
może by ktoś obcy jej oznajmił, że się sta- 
rzeje... Cóż kogo kiedy obehodziło, że ona 
ma płeć gładką jak powierzchnia dojrzałego owo- 
cu, usta czerwone, pelue i wonne arystokraty- 
czne ręce o dlugich i szczupłych palcach, ra- 
miona silne a delikatne, postać giętką, wy- 
kwintną, pelną wdzięku? kto się kiedy za- 
troszczył o nią, której nikt nigdy nie kochal 
i ona nie kochała nikogo? zy ma zachować 
swoją nrodę dla swego męża, dla tego próżnego 
samoluba, dla tego człowieka, który jej dał 
uczuć cały niesmak zazdrości nie odplacając 
się jej żadnem uczuciem ?.. Już dziesiąć lat 
trwala ta męka, dziesięć lat, w ciągu któ- 
rych cale chóry pochwal i zachwytów wzno- 
siły się na jej cześć, gdzie się pokazała. 
Pięknej zapłaty doczekała się za swoją uczci- 
wość, od swego własnego męża! awantury, o 
których gwarzyła cała okolic, a które ją 
okrywały Śmiesznością |... 
(Ciąg dalszy naste 3i). 


JĄ ubeg=Polaków raz na zawsze powinien zer- 
wać z zasadą równouprawnienia, jak się to 


ski; Wyszakowo, powiat średzki, 1000 mor- 
gów; Recz pod Janówcem, Rumiacek, pow. - 
zach. pozn., 918 morgów; Radowice, ks. Bi- K R 0 N I K A 
rona Kurlandzkiego w powiecie ostrzeszowskim, 

4904 morgów. Wogóle ofiarowano komisyi na i 

sprzedaż przeszło 127.000 hektarów ziemi, z 
czego zakupiono około 15.000 hektarów. 
W przecięciu zapłacono za hektar 774 marek. 

Niejednego mogłoby zadziwić, że Deu- 
tsche Ztg., która zwykle tak szeroko omawia 
działanie komisyi, obecnie zbywa rzecz kró- 
tko i nie podaje weale, który majątek naby- 
ła komisya z ręki polskiej, a który z niemie- 
ckiej. Ta powściągliwość tlómaczy się tem, 
że z podanych powyżej majątków, nabytych 
przez kolonizację, tylko jeden, Grzybowo, na- 
leżał do Polaka, A. Błociszewskiego. 

Przed Izbą karną sądu ziemiańskiego w 
Poznaniu toczył się onegdaj proces przeciwko 
odpowiedzialnemu redaktorowi Wielkopolamina 
p. Józefowi Szmytowi o to, że Wiclkopolanin 
w artykule „Przemysł i handel połski* miał 
twierdzić, że w Prusach wyrobił się system 
rządowy, mający na celu walkę ekstyrpacyj- 
na przeciw polskim poddanym, że Prusacy 
rozpoczynają z polskimi poddanymi walkę na 
wszystkich polach zarobkowania, że rząd pru- 
ski wyklucza polskich poddanych od urzędów, 
że rząd pruski buduje wprawdzie szosy, ko- 
leje, kanały, otwiera drogi komunikacyjne, 
ale nie czyni tego dla polskich poddanych, 
lecz tylko, aby podnieść siłę podatkową kraju 
i ułatwić sobie pracę niemczenia polskiej 
dzielnicy, dalej, aby ułatwić dostęp dla towa- 
ru niemieckiego przemysłu zachodniego do 
kraju, a wreszcie i dlatego, że rząd pruski, 
przypuszczał, iż, otwierając komunikacye, przy- 
nęci tłumy kupeów i rzemieślników niemie- 
ckich, a ci staną się rozsadnikami niemczy- 
uny i wreszcie zabiją ten w trudnych warun- 
kach się rozwijający handel i przemysł pol- 
ski. To też wszystkie rzekome dobrodziejstwa 
pruskie są zawsze przeciw Polakom skierowa- 
ne. Oskarżenie twierdzi, że artykuł powyższy 
podaje w ohydę urządzenia państwowe, pra- 
wnie istniejące, jak n. p. prawo o koloniza- 
cyi, prawodawstwo komunikacyjne i kolejowe, 
prawodawstwo szkolne, prawo o języku urzę- 
dowym. 

Po przeczytaniu artykułu inkryminowa- 
nego wniósł obrońca dr. Dziembowski o od- 
czytanie listu otwartego dr. Hansemanna, za- 
wartego w Posener Ztg., jako też sprawozdania duchu wynalazczym. Wobec tego ośmielamy się 
Dziennika Poznańskiego o zebraniu hakaty- | Waszej Cesarskiej Mości, jako zawsze łaskawe- 
stów w Lipsku, odbyteco_ dnia. -g “prinia mit niestrudzonemu Najwyższemu Protektoro- 
szyk: v. MansemafHt wyraźnie i otwarcie wy- wi wszelyiej fasrezosci, przedłożyć najpokorniej- 
powiadu zasadę, że rząd w postępowaniu swem szą prośbę: Aegae TE 
i < Wasza Cesarska Mość raczy najlaskawiej 
przyjąć tę pierwszą, według nowego systemu, 
w naszej pracowni sporządzoną tkaninę jako 
skromny dowód czci i hołdu naszego. 

„Bóg niechaj strzeże i wspiera Waszą Ce- 
sarską Mość ku pomyślności i dobru wszystkich. 
wiernych ludów i poddanych, otaczających z 
prawdziwie synowską miłością Tron Waszej Ce- 
sarskiej Mości”. 

Najj. Monarcha wysłuchał łaskawie po- 
wyższej przemowy, i przyjmując dar, zauważył, 
iż gobelin jest bardzo piękny i ciekawy. Nastę- 
pnie na żądanie Monarchy Szczepanik począł 
tłómaczyć zasadę i doniosłość swego wynalazku. 
Przy tłómaczeniu posługiwał się „rastrem“ i 
„patronami“ tkackimi. Monarcha objawił wielkie 
zainteresowanie i postawił cały szereg szczegó- 
łowych pytań. 

„Słyszałem — odezwał się wreszcie Mo- 
narcha — iż pan dokonałeś także innych wy- 
nalazków. Bardzo mnie to cieszy, tem bardziej, 
że już tyle o panu słyszałem”. 

Na to Szczepanik przedłożył Najj. Panu 
austryackie patenty. Oryginalne dokumenty le- 
żały na stole, zasłanym czerwonym brokatem, a 
Monarcha oglądał z zaciekawieniem po kolei 
każdy z kilkudziesięciu dokumentów, między 
którymi austryackieh patentów znajdowało się 80. 

Przeszło 20 minut rozmawiał Najj. Pan 
z przedstawicielami firmy, wypytując się o urzą- 
dzenie pracowni Szezepanika i o jego plany. 
Następnie przeszedł do innej sali, aby oglądnąć 
obraz Henryka Rauchingera, polskiego malarza, 

Obrońca dr. Dziembowski w dłuższem | zamieszkałego w Wiedniu. Radea Dworu pan 
przemówieniu staral się wykazać na podstawie Scala przedstawił artystę Monarsze, który chwaląc 
przytoczonych wywodów i faktów, że inkry- jego obraz, zapytal go: 
minowany artykuł pisany był w dobrej wie- „Czy przy kompozycyi obrazu braleś pam 
rze i w przekonaniu o prawdziwości podanych wzgląd na technikę tkactwa?“ 

w nim twierdzeń. Jeśli w owym artykule jest “ Nie — Najjaśniejszy Panie“ — odpo- 
mowa o polityce wytępienia Polaków, to nie | wyąqział artysta — obraz wykonałem nie licząc 
rozumie się przez to zniszczenia ich fizycznie | gz, zgoła z techniką tkacką, bo według sy- 
i zgładzenia ich z powierzchni ziemi, lecz prze- | sromu Szezepanika wykonywać można bez trudu 
robienie ich koniecznie na Niemców. reprodukcye z wszelkiego rodzaju obrazów 

Obrońca wniósł o uwolnienie oskarźo- |; wzorów”. i 
nego. : ; Monarcha okazał się bardzo zadowolonym 

Sąd uznał oskarżonego winnym 1. skazał i odehodząc powiedziat do trzech wspólników : 
go na 100 m. kary ewentl. 10 dni więzienia | Dziękuję Wam, moi panowie, pokazaliście mi 
przyjmując, że twierdzenia inkryninowanego | bardzo ciekawe rzeczy”. 
artykułu są częścią przesadzone i że oskarżony A zwracając się do Szezepanika : 
powinien był być o tem przekonany. „Winszuję panu wynalazku. Cicszyć mnie 

Co do wysokości kary, to zawyrokował | bedzie, jeśli znowu rychło o panu usłyszę”: 
sąd na łagodną karę, ponieważ Wielkopolamin, | ° Wreszcie awiedził Cesarz także wystawę 
wyrażając niezadowolenie z obecnych stosun- artystyczną mebli w stylu „angielskim“, urzą- 
ków społecznych i towarzyskich w księstwie był |qzoną przez radcę Dworu” Scale. Z trzech kwa- 
poniekąd w swem prawie, stosunki bowiem są KE dransów, które Cesarz spędził w Muzeum an- 
normalne, ale temu nie tylko Niemcy są WINNI, | stryaekiem, większą część czasu poświęcił na 
lecz podług przekonania sądu w równej Czę- rozinowę z „polskim Edisonem“. L. Se. 


sci i Polacy. — Rada gminna w Demni, pow. 


Lwów, 12 stycznia. 


— Szezepanik przed Najj. Panem. 
Z Wiednia donoszą nam w uzupełnieniu depesz 
telegraficznych z dnia onegdajszego: Głośna 
spółka „Socicić des Inventions, Jan Szczepanik 
& Cie.“ ukończyła jeszcze przed świętami Bo- 
żego Narodzenia pracę nad „gobelinem Jubi- 
leuszowym*, wytkanym za pomocą wynalazku 
Szczepanika, a przeznaczonym na dar dla Najj. 
Pana. Firma zaniosła prośbę do stóp Tronu o 
audyencyę, aby osobiście módz Monarsze przed- 
łożyć i wręczyć to arcydzieło kunsztu tkackiego 

P. Prezydent Ministrów hr. Thun zdał 
Najj. Panu o tem sprawę i Monarcha raczył 
dar przyjąć. Akt wręczenia odbył się we wtorek 
o 11 godzinie w jednej z sał „Austryackiego 
Muzeum“, gdzie z polecenia JE. hr. Thuna go- 
belin, oprawny w ciężkie złote ramy, oraz karton 
Henryka Rauchingera, służący za wzór tkaninie, 
zostały wystawione na widok publiczny. 

O godzinie 11 zajechał Monarcha w to- 
warzystwie adjutanta, pułkownika F. Kulmera, 
przed gmach Muzeum, gdzie w westybulu po- 
witał Najj, Pana dyrektor radca Dworu Scala, 
na czełe całego zarządu instytueyi. 

Z przyjaznym uśmiechem kazał sobie Najj. 
Pan przedstawić naprzód p. Jana Szczepanika, 
następnie dyrektora firmy p. Ludwika Kleinber- 
ga iwspólnika p. Habricha, architektę z Hagen 
w Westfalii. 

„A to pan jesteś tym sławnym wynalazcą, 
o którym tyle już słyszałem“, odezwał się Mo- 
narcha łaskawie do Szczepanika. 

Dyrektor Kleinberg przemówił wtedy w 
następujące słowa : 

„Najjaśniejszy Panie! Między innymi do- 
niosłego znaczenia wynalazkami wiernego pod- 
danego Waszej Cesarskiej Mości, byłego nauczy- 
ciela szkoły ludowej Jana Szezepanika, wyna- 
lazkami, których technicznem i handlowem wpro- 
wadzeniem w życie zajmuje się nasza firma, 
ukończyliśmy właśnie dzieło, mające na celu 
zupełną reformę całej dziedziny tkactwa. 

„Wynalazek ten przechodzi obecnie w pra- 
ktykę i złoży w całym świecie przemysłowym 
świadectwo o anstryackiej przedsiębiorczości i 


już stało w prawie o kolonizacji, na zebraniu 
zaś hakatystów w Lipsku p. Tiedemann wyra- 
źnie zaznaczył, że wpływowi hakatystów za- 
wdzięczyć należy, że rząd zmienił, swe postę- 
wanie w obee Polaków | że wytacza teraz 
masami prasie polskiej procesa. Jeżeli mężo- 
wie tacy, którzy notorycznie mają stosunki z 
naiwyższemi władzami rządowemi, publicznie 
twierdzą, że rząd ich popiera w walce prze- 
ciwko Polakom, toć trzeba przyjąć, iż reda- 
ktor nie mający żadnych stosunków z rządo- 
wemi sferami, musi przypuszczać, że koryfen- 
sze niemczyzny publicznie mówią prawdę i że 
znajduje się więc w dobrej wierze, twierdząc 
to samo. Dalej wniósł obrońca, żeby przesłu- 
chać p. Tiedemanna jako świadka na to, że 
na zebraniu hakatystów w Lipsku powyższe 
zdanie wypowiedział, i że rzeczywiście zwią- 
zek bakatystów w swych usiłowaniach przy 
obecnym systemie w rządzie jak najżywszego 
doznaje poparcia. Wreszcie obrońca przyto- 
czywszy szereg faktów na stwierdzenie, że 
władze rządowe popierają to wszystko co ma 
na celu rywalizacyę z Polakami, domagał 
się na uzasadnienie tych wywodów przesłu- 
chania kilku świadków. Sąd odrzucił jednak 
wnioski obrońcy. , 

Prokurator podtrzymał w krótkiem prze- 
mówieniu oskarżenie w całości i wniósł o 150 
marek kary, a w razie nie możności zapłace- 
pia, o 15 dni więzienia. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 13 stycznia 1899. 


Żydaczów, zebrana na uroczystem posiedzeniu w 
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dniu 2 grudnia 1898, celem wyrażenia hołdu 
z powodu Jubileuszu 50-letniego panowania Najj. 
Pana, ucliwalila postawić z funduszów gminy 
pomnik kamienny na pamiątkę tego Jubileuszu. 
Pomnik ten w kształcie kolumny, o 5 m. wy- 
sokości, na której wykuto nader udatnie portret 
Najj. Pana, ustawiono przed urzędem gminnym 
w Demni, a odsłonięcie uroczyste pomnika na- 
stąpi niebawem. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Brzesku z grupy wię- 
kszej posiadłości, rozpisało Prezydyum e. k. Na- 
miestnictwa na dzień 16 lutego b. r. 

Wybór odbędzie się xp mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom c. k. starostwo. 


— A e. k. kolei państwowych. 
Dziennik urzędowy nr. 1 c. k. Ministerstwa 
kolei żelaznych z dnia 7 b. m. umieszcza mię- 
dzy innemi następujące rozporządzenie co do 
zakresu, w którym poszczególnym e. k. dyrek- 
cyom i kierownictwom budowy służy prawo roz- 
dawania robót i dostaw kolejowych. W myśl 
tegoż rozporządzenia mają wyżej wymienione u- 
rzędy nieograniczone prawo rozdawnictwa wszel- 
kich robót i dostaw, jeżeli kwota kosztorysowo 
nie przekracza 50.000 zł. W granicach od 50 
do 150 tysięcy zł. przysługuje im to prawo jc- 
dynie w tym wypadku, jeżeli rozdanie robót lub 
dostaw nastąpiło w drodze publicznej licytacyi, 
a otrzymał je bezwzględnie najtańszy oferent ; 
w razie niezachowania jednego z powyższych 
dwóch warunków, wymaganem jest zatwierdze- 
nie c. k. Ministerstwa kolejowego, które też 
wyłącznie sobie zastrzega prawo rozdawania 
wszelkich robót i dostaw ponad 150.000 zł. wy- 
noszących. 


Dziennik urzędowy przynosi dalej zakaz 
przewozu kolejami żelaznemi i żeglugą parową 
wszelkich druków pozbawionych debitu poczto- 
wego, oraz rozporządzenie, tyczące się zmian w 
sposobie uiszczania opłat za oględziny bydła, w 
myśl którego opłaty teod dnia | stycznia b. r. 
wypłacane być mają nie pośrednio, lecz przez 
c. k. urzędy stacyjne, które opłaty te stronom 
zaliczać będą. W dotychczasowych przepisach o 
uiszezaniu opłat oglądaczy mięsa rozporządzenie 
to nie wprowadza żadnych zmian. 


— Przeniesienia. JE. Pan Minister 
kolei żelaznych przeniósł na własne żądanie 
koncepistę dr. Stanisława Wędrychowskiego z 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisla- 
wowie, do okręgu e. k. lwowskiej Dyrekceyi kolei 
państwowych. 
| =—$-tnivGtsf WTU. T Aeron 
zany, rodem z Wyżnicy na Be towinie, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońs'uia stopień doktora 
wszech nauk lekarskich. 


— Posiedzenie naukowe lwowskiego 
Towarzystwa lekarskiego odbędzie się w piątek, 
dnia 13 b. m. o godzinie 6 wieczorem. 


— Z Czytelni katolickiej. P. Tadeusz 
Sołdraczyński złożył na ręce prezesa Czytelni 
katolickiej kwotę 100 zł., więc w myśl statutu 
został szan. ofiarodawea wpisany w poczet człon- 
ków wspierających (dożywotnich) towarzystwa. 


— Wieczorek maskowy w „Gwieździe” 
odbędzie się dnia 14 b. m. Zaproszenia otrzy- 
mać można w biurze Stowarzyszenia od godz. 
7—10 wieczorem. 


— Wychodźtwo do Brazylii. Polit. 
Corresp. donosi z Rzymu, że ze względu na 
smutne położenie wychodźców brazylijskich, rząd 
włoski zabronił wychodźtwa do Brazylii. 


(x) W sprawie ostatecznego uran- 
gowania urzędników magistratu m. Lwowa, 
odpowiednio do rang urzędników państwowych, 
odbędzie się jutro, w piątek o godzinie 6 wie- 
czorem w jednej z sal ratusza posiedzenie ko- 
misyi organizacyjnej. Obradom przewodniczyć 
będzie prezydent miasta dr. Małachowski, a spra- 
wę zreferuje prof. dr. Gryziecki. W skład ko- 
misyi organizacyjnej wchodzą członkowie sekcyi V 
w liczbie 16, po dwóch delegatów z wszystkich 
innych sekcyj i szefowie wszystkich departamen- 
tów magistratu. 


— Wieczór cyklistów. Akademieki klub 
cyklistów urządza we środę, dnia 18 b. m. w 
sali Kasyna miejskiego wieczór z tańcami na 
dochód budowy „domu akademickiego*. 


— W Zakładzie ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w IV kwartale 1895 roku 
ogółem 474 wypadków. Zakład załatwił mery- 
torycznie w tym czasie 854 spraw wypadkowych. 
a tytułem rent wypłacił w IV kwartale 1898 r.; 

Ascendentom 554 zł. 93 ct., przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania 0468 zl. 49 ct., 
stale niezdolnym do zarobkowania 28.498 zł. 
30 ct., wdowom 3870 zł. 6 ct., sierotom 6671 zł. 
51 ct. 

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 685 
zł. 27 ct., tytułem kosztów pogrzebu 410 zł. 
40 ct., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
2330 zł. 46 ct. Wyplłacono nadto wartość ka- 
pitałową rent 1682 zł. 77 et. 

Ogółem wypłacił Zakład w IV kwartale 
1898 roku 48.195 zł. 19 ct. Na pokrycie wy- 
nagrodzenia rent powyższych i ich wartości ka- 
pitałowych wpłynęło do 31 grudnia 1898 tytu- 
łem premij ogółem 178.570 zł. 28ta et. 


— Ślub. We wtorek 10 b. m. o godzinie 
6 wieczorem pobłogosławił w kościele św. Bar- 
bary w Krakowie ks. dziekan kapituly przemy- 
skiej Pelczar, w asystencyi ks. infułata Krze- 
mieńskiego i ks. profesora Spisa, związek mal- 
żeński między p. Adolfem QCzernym, synem zna- 
nego krakowskiego przemysłowca, a p. Włady- 
slawa Markiewieczówna, córką dr. Władysława 
Markiewicza, adwokata i długoletniego i zasłu- 
żonego starszego Towarzystwa dobroczynności. 


— Szlachetnemu ofiarodawcy, który 
bez podania nazwiska złożył na ręce sekretarza 
Towarzystwa św. Wincentego à Paulo 50 zł, 
składa powyższe Towarzystwo  najserdcezniejsze 
podziękowanie. 


— Kwartał pośmiertny. Dziennik roz- 
porządzeń wojskowych ogłasza nowe postano- 
wienia, tyczące się t. zw. kwartału pośniiertnego, 
względnie odprawy dla rodzin, pozostałych po 
gażystach urlopowanych w stanie czynnym, luh 
zmarłych w niewoli wojennej. Według tych po- 
stanowień, należy się rodzinom wojskowych, obje- 
tych etatem rang, kwarta! pośmiertny w kwocie, 
równającej się trzykrotnej płacy miesięcznej zmar- 
łego, zaś rodzinom innych osób wojskowych od- 
prawa w kwocie 50 zł. To samo prawo mają 
rodziny rezerwistów pozasłużbowych, w razie 
mobilizacyi powołanych do stanu czynnego, a 
zmarłych nie w stanie cywilnym. 


y Franciszek Wczelak, współwłaściciel 
fabryki stolarskiej pod firmą „Braci Wcezelaków* 
we Lwowie, zmarł dziś nad ranem w 59 roku 
życia po krótkiej chorobie, prawdopodobnie sku- 
tkiem pęknięcia wrzodu w żołądku. Zgon tego 
cichego a wielee zasłużonego na polu przemy- 
słowem u nas pracownika, wywołał w szerokich 
kołach szczery żał i głębokie współczucie dla 
ciężko dotkniętej tym ciosem rodziny. 

Š. p. Franciszek Wezełak wraz z pozosta- 
dym bratem Józefem przybył przed trzydziestu 
kilku laty z Czech do Lwowa i tutaj założywszy 
pracownie stolarską, żmudną a uczciwą pracą 
rozwijał powoli swój zakład, który w ostatnich 
czasach stał się pierwszorzędną u nas fabryką 
wyrobów stolarskich. Pomimo wielkiego powo- 
dzenia materyalnego i moralnego uznania zalet 
swego charakteru, prawości i sumienności, nie 
szukał zaspokojenia amhicyj na szerszej wido- 
wni życia publicznego, leez skromnie pozostawał 
w domowem zaciszu, wszystkie swe siły obra- 
cając na usługi i pożytek fabryki i pracującego 
w niej personalu. Był też bez przesady wzoro- 
wym pryncypałem. Tak samo ukochał był go- 
raco przybraną ojezyznę i miasto, w którem spę- 
(Bił znaczną czhść swego życia i w którem stwo- 
"Z Leja dny, na sk 
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myślątty Zanata iabryTzTy. 

W uznariu zasług na polu przemysłowem 
odznaczony został po Wystawie krajowej w r. 
1894 krzyżem kawalerskim Franciszka Józefa, 
a to wysokie odznaczenie rękodzielnika nie wzbu- 
dziło nigdzie ani zdziwienia, ani zazdrości, gdyż 
s. p. Franciszek dla rzadkich przymiotów serca 
i enarakteru był powszechnie szanowany i lu- 
hiony. Smierć nastąpiła prawie niespodziewanie, 
pomimo energicznego ratunku ze strony zawe- 
zwanych natychmiast do chorego prof. dr. An- 
toniego Gluzińskiego, dr. Lesława Gluzińskiego, 
dr. Jandy, dr. Opolskiego i dr. Legieżyńskiego. 

Zgon ś. p. Franciszka Wczelaka okrywa 
też głoboką żałobą rodzinę p. Aleksandra Mil- 
skiego, wspólredaktora Dziennika Polskiego. 

Pogrzeb odbędzie się pojutrze po południu 
z domu żałoby. przy ulicy Łyczakowskiej pod 
l. 27, na cmentarz Łyczakowski. 


== Wiadomości policyjne. Gitla Stei- 
ling, brunetka, lat 24 licząca, która ustroiwszy 
się na czas niedzielnego przedstawienia teatral- 
nego w złoty łańcuch, będący własnością jej 
kochanka, wykradła mu z komody 140 zł. i 2 
złote pierścionki, i z dwoma towarzyszkami 
Taubą Fränkel, niską brunetka lat 17 i Genia 
Nadelstich słusznego wzrostu lat 18, zbiegła 
podobno w kierunku do Turcyi. 

Do szynku Maksa E. pod 1. 18 ul. Gró- 
decka dostał się onegdajszej nocy nieznany 
sprawca, który ukrył się za dnia w głównej pi- 
wniey, następnie wyłamał drzwi od piwnicy 
szynkarza i schodkami do szynku prowadzący- 
mi dostał się do lokalu, skąd wykradł większą 
ilość tytoniu i cygar, dwa zegarki srebrne re- 
montoir i gotówką 8zł., następnie tą samą dro- 
gą umknął. 

Na gorącym uczynku kradzieży kieszon- 
kowej w ulicy Chorażczyzny przytrzymano no- 
towanego Markusa Solera. 


== Usiłowany zamach morderczy. 
Donieśliśmy wezoraj pokrótee o wypadku. jaki 
zaszedł w drukarni I. Związkowej we Lwowie. 
Wedlug autentycznych informacyj. przebieg wy- 
padku był następujący : 

Oddalony z7 drukarni Związkowej za zu- 
chwale sprawki uczeń Wilhelm Barański, ro- 
dem ze Lwowa. ur. w r. 1852, postanowil się 
zemścić na calym personalu tej drukarni, a na- 
wot caly zakład w powietrze wysadzić. Noszae 
się oddawna z tą myślą, zaoparzył się w paczkę 
prochu za 25 ct. — i w ostro nabity rewolwer 
sześcio strzałowy i dnia Ll b. m. rano koło 
godziny 9-tej zgłosił się w drukarni pod 1. 7 
przy ulicy Lindego po odbiór książki robotni- 
czej, zeszedł najpierw do snieren, gdzie znaj- 
duje się litografia i wrzucił do pieca przygoto- 
wana paczkę z prochem, powodując wybuch 
nieszkodliwy, — następnie wybiegł na góre — 


i spotkawszy dyrektora Albina Todtschindlera, 
wracającego z pracowni do kancelaryi na I. pię- 
tro, skierował do niego rewolwer i wystrzelił — 
lecz chybił — wbiegł wtedy do pracowni dru- 
karskiej i wymierzył strzał na maszynistę Jana 
Kopystyńskiego, — również chybiając. Następnie 
dwa strzały skierował do służącego Jana Kozia, 
który go chciał przytrzymać i zranił go w dolną 
szczękę po lewej stronie twarzy, — wreszcie 
ostatnie dwa strzały skierował na pomocnika 
Mikołaja Skarysza, który szalonego mordercę 
z tyłu przytrzymał; na szczęście i te strzały 
chybiły, poczem Barańskiego ubezwładniono i od- 
dano w ręce władzy. Barański przyznał, że po- 
wziął zamiar krwawej zemsty d. 9 b. m., re- 
wolwer wypróbował w parku stryjskim dnia 10 
b. m., a naboje namoczył jeszcze w farbie do 
kopiowania, w mniemaniu, że to jest tru- 
cizna, aby nawet w wypadku zranienia tylko 
śmierć sprowadzić, — dwa tylko naboje pozo- 
stawił dla siebie nie namoczone, aby po doko- 
nancj zemście popełnić samobójstwo. 


Rannego w twarz Jana Kozia opatrzyła 


słacya ratunkowa, nie uznając dla niego po- 
ważnego niebezpicczeństwa. 


f Zmarli w ostatnich dniach: We Liwo- 


wie, Władysław Kaniewski, urzędnik magistratu, 
żołnierz z r. 1863, sybirak, przeżywszy lat 60. 
W Wadowicach, Franciszek Gruszka, em. 
urzędnik państwowy, przeżywszy lat 82. 
W Drohobyczu, Michał Derkacz, inżynier 
Dyrekcyi kolei państwowych, przeżywszy lat 88. 
W Krakowie, Antonina Marya OCzencz, ter- 


cyarka III zakonu św. Franciszka, a matka 


wielce czcigodnego ks. Władysława Czencza z 
zakonu 00. Jezuitów, przeżywszy lat 72. 


— Stara papuga, licząca około 200 lat, 
chowa się na dworze angielskim. Król Jerzy III 
otrzymał ją w prezencie w r. 1800 od ministra 
Pitta, który ją nabył w r. 1788. Papuga mimo 
tak poważnego wieku trzyma się dzielnie i jest 
ulubienicą swej pani, księżnej Walii. 


— Buczacz, dnia 10 stycznia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej), Miasto nasze obchodziło 
dziś niezwykłą uroczystość. Choć zaledwie 
na kilkanaście godzin naprzód zapowiedział 
JE. Pan Namiestnik przybycie swoje celem 
wzięcia udziału w uroczystości poświęcenia no- 
wego gmachu gimnazyalnego, to jednak miasto 
nasze przybrało szatę iście świąteczną. Jakby 
z ziemi wyrosło kilka bram tryumfalnych, któ- 
rych zieleń przepięknie odbijała na tle białego 
śnieżnego całunu, a cudowna pogoda ściągnęła 
prawie całą ludność miejscową i z najodleglce 

ch okolie powiatu, aby powi aaith. 
wziać ZKE "Tej va 
gnionej uroczystości. 

Jego Fkscelencya przybył do Bnezacza o 
godzinie 10 rano, wprost do kościoła parafial- 
nego łacińskiego, gdzie właśnie odbywało się 
nabożeństwo dla młodzieży szkolnej obu obrząd- 
ków, a następnie udał się pieszo do nowego 
gmachu gimnazyalnego. Tu oczekiwało go u 
wejścia grono nauczycieli gimnazyalnych pod 
przewodnictwem c. k. krajowego inspektora 
szkolnego b. Jana Lewickiego, Rada powiato- 
wa w komplecie, Rada miejska, urzędnicy wszy- 
stkich władz i tysięczna ludność. 

Wprowadzony przed dyrektora gimnazyum 
p. Zycha do pięknej auli, zastał już tu JE. Pan 
Namiestnik zebraną młodzież szkolną i zapro- 
szonych gości, oraz miejscowych duszpasterzy 
obydwu obrządków. Po dokonaniu poświęcenia 
zabrał głos ksiądz prałat Gromnieki i w głę- 
boko obmyślanej, co do formy i treści prześli- 
cznej przemowie, poruszył do głębi serca obe- 
enych. Następnie przemówił w serdecznych i 
gorących słowach do zgromadzonych JE. Pan 
Namiestnik, a wyrażając swą radość, iż uczestni- 
czy w tej pięknej uroczystości, przypomniał zgro- 
madzonym świetne tradycye dawniejszego gimna- 
zyum Bazyliańskiego buczackiego, a powołując 
się na słowa ks. prałata, życzył, by te trady- 
cye odżyły w nowym gmachu. 

Po przemówieniu dyrektora gimnazyalnego 
p. Zycha, który wezwał młodzież szkolną do 
pracy i zgody, zakończył inspektor szkolny p. 
radea Jan Lewieki szereg przemówień życzenia- 
mi pomyślności dla nowego zakładu i wzniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć Najj. Pana, któremu 
wtórowało gromkie „Niech żyje“ i „Mnohaja 
lita" z piersi zebranej młodzieży. Następnie po 
odspiewaniu przez chór młodzieży kantaty, za- 
stosowanej do okoliczności i hymnu ludowego, 
zwiedził Pan Namiestnik nowy budynek gimna- 
zyalny, wyrażając wszędzie zadowolenie swe ze 
wzorowego wykonania gmachu. 

W dalsaym ciągu udał się JE. Pan Na- 
miestnik w towarzystwie c. k. starosty dr. Oze- 
sława Niewiadomskiego do magistratu, gdzie 
w gustownie udekorowanej sali posiedzeń powi- 
tała Go Rada miejska z burmistrzem na czele, 
który w przemówieniu swem prosił JE. Pana 
Namiestnika o życzliwe poparcie sprawy szkół 
ludowych, a w szczególności o rozwiązanie kwe- 
styi obowiązku utrzymywania szkoły męskiej lu- 
dowej przez konwent 00. Bazylianów. 

Po zwiedzeniu wszystkich szkół miejsco- 
wych zlustrował, JE. Pan Namiestnik szczegó- 
łowo starostwo, poczem nastąpiły przedstawienia 
władz, reprezentacyj, duchowieństwa i szkół, li- 
cznych deputacyj, oraz audyencye. 

Przed wyjazdem swoim udał się JE. Pam 
Namiestnik do rady powiatowej, gdzie powitany 


Yiu upra- 


został przez marszałka rady powiatowej i posła 
do Rady państwa p. bar. Maryana Błażowskiego. 
Przedstawiając w gmachu rady powiatowej ze- 
braną w komplecie radę, obywatelstwo powiatu 
i wójtów, dał p. marszałek w przemowie swojej 
wymowny wyraz radości z powodu przybycia 
JE. P. Namiestnika, wyraził równocześnie na- 
dzieją i przekonanie, że JE. Pan Namiestnik, 
który w kilkuletniej a w owoce bogatej działal- 
ności parlamentarnej i autonomicznej, złożył do- 
wód głębokiej znajomości kraju i jego potrzeb 
i natem tak wybitnem stanowisku sprawy auto- 
nomii krajowej życzliwie popierać zechee. 

W odpowiedzi, przyjętej żywymi oklaska- 
mi, zapewnił Pan Namiestnik o swej szezerej 
życzliwości dla władz autonomicznych i podniósł, 
że cieszy go szczególnie ten wyraz zaufania ze 
strony reprezentantów powiatu buczackiego, bo 
zna ten powiat prawie od lat dziecinnych i wielu 
szczerych przyjaciół w nim liczy. 

Po zwiedzeniu gmerlu Rady powiatowej, 
wziął Pan Namiestnik udział w bankiecie, urzą- 
dzonym przez p. marszałka Rady powiatowej. 


Zebranie to miało charakter nader ożywiony i 


serdeczny. 


Po odwiedzinach u Emila hr. Potockiego, 
opuścił Pan Namiestnik miasto nasze, żegnany 


przez reprezentantów wszystkich władz, ducho- 


wieństwo, obywatelstwo i licznie zebraną pu- 


bliczność. 


Notatki Mieracko-d(ySlyCZNA. 

Opera. Drugim swym występem w „Stra- 
sznym dworze“ dowiódł p. Hoffman, że mieli 
słuszność ci, którzy braków okazanych w po- 
przedniem jego wystąpieniu nie uważali za sta- 
nowcze i nieuleczalne. Można bez kwestyi spic- 
wać Stefana i o wiele piękniej i efektowniej, 
ale od Alfreda z „Traviaty“ był ten Stefan 
lepszym o całe niebo. Nie tylko, że zaznaczyć 
można było wiele chwil szczęśliwych, lecz i całość 
była sympatyczniejszą, artystyczniejszą, bardziej 
muzykalną. Głos zwłaszcza brzmiał swobodniej 
i pełniej. Na razie postęp ten zaznaczył się 
wprawdzie prawie tylko w górnym rejestrze, ale 
sądzę, że po tej reformatio in capite nastąpi 
pierwej lub później także poprawa quoad mem- 
bra: w tonach średnich i niskich. Głos „po- 
stawić* powinna szkoła, wyrobić go może tylko 
praktyczna praca na scenie. Zdaje mi się tylko, 


że p. Hoffman w wyborze partyi powinien być 
nader ostrożnym. Należy on do rzędu tych ar- 
tystów, których powodzenie zależy bardzo od | wzruszeniaz=zodztętewał krótkiemi sordęf:zne- 
ngu Pay UA En aiey SM |tt" słowy : << 


EV; 
p. Hoffmana zadowolniłbym się repertoarem wy- 
łącznie liryeznym — po laury tenora dramaty- 
cznego nie sięgałbym wcale. 

Jadwigą była debiutantka prosto z igły, 
p. Olszewska. Publiczność przyjęła ją bardzo 
sympatycznie i obdarzyła po dumee w drugim 
akcie sowitym oklaskiem. Sądzę, że młodziutka 
artystka zechce w tem widzieć tylko zachętę do 
dalszej pracy, i to powinnoby jej na razie wy- 
starczyć w zupełności. Przy pierwszym debiucie 
idzie zwykle tylko o to, by nie wypaść z taktu, 
nie intonować zbytnio fałszywie, nie urwać w po- 
łowie frazy, nie pośliznąć się na scenie i t. p. 
Otóż żadnego takiego nieszczęścia nie było. To 
już coś — później gdy pewne oswojenie się ze 
sceną pozwoli p. Olszewskiej zwrócić uwagę na 
inne, wyższe wymagania sztuki, czas będzie po- 
mówić o niej obszerniej. 

Obsada reszty ról znaną jest naszej pu- 
bliczności już z dawna; zdaje mi się, że jedy- 
nie nowym był p. Szymański w roli miecznika. 
Ładny głos p. Szymańskiego nie mial tu tak 
wiele sposobności do rozbrzmiewania, bo i po- 
lonecz pod względem spiewackim nie bardzo jest 
efektownym; niemniej odspiewał go artysta z ca- 
łym zapałem, jakiego wymaga tekst tego ustępu. 
Pp. Bohussówna i Kasprowieczowa są doskonałe- 
mi interpretatorkami Hanny i cześnikowej, sporą 
dozę humoru wnoszą pp. Kiczman i Malawski, 
a najwięcej może świeżości i szląchetności brzmie- 
nia jędrny i wzorowo wyrównany głos p. Je- 
romina. 


Włoch o Miekiewiezu. „Chcielibyśmy 
i byłby to nasz obowiązek, mówić dokładnie i 
długo o tym wielkim poecie polskim t. j. o 
Miekiewiczu*. Tak zaczyna w Natura et Arte 
swój artykuł o naszym wieszczu p. G. Ciprandi. 
Brak jednak miejsca stanął na zawadzie. Ogra- 
niczyć się więc musiał p. Ciprandi do kilku 
stronic, na których kreśli pokrótce życiorys Mic- 
kiewieza i charakteryzuje jego dzieła. O „Panu 
Tadeuszu* mówi, że jak niegdyś Aleksander 
Macedoński nie rozstawał się z „Iliada“, tak 
każdy Polak kładzie pod głowę Messire Thadće, 
gdy spać idzie! Główny nacisk kładzie na pa- 
tryotyzm, który się przebija ze wszystkie dzieł 
poety. Artykuł zdobi odbitka medalionu z głową 
Mickiewicza, rysunki domów w Kownie i w Kon- 
stauntynopolu, w których mieszkał Mickiewicz, i 
pomnika w Krakowie. Artykuł pisany bardzo 
dla nas życzliwie, podobnie jak i drugi, znacznie 
od tego krótszy, w dzienniku Don Chisciotte, 
który się pojawił z okazyi obchodu Mickiewicza 
w Rzymie, już po wysłaniu mej poprzedniej ko- 
respondencyi. Szkoda, iż żaden z tych panów, 
zdaje się, nie umie po polsku, a wiadomości swe 
czerpali tylko z francuskiego dziełka p. Wład. 
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Mickiewicza. Będą teraz przynajmniej mogli 
Włosi poznać choć trochę naszego poetę, dzięki 
p. Aglauro Ungherini, który przełożył na wło- 
skie dwa jego dzieła: „Gli Dziady“ i „Conrado 
Wallenrod“. 

Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we czwartek po raz 28 „@ejsza“, 
operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa. 

W piatek po raz drugi „Rodzina Furyozów“, 
krotochwila w 4 aktach ze szwedzkiego A. 
Riissa. Występ Gustawa Fiszera. 


Jubileusz Karola BRZUZGWSKIOKO. 


Sędziwego żołnierza - pieśniarza , au- 
tora „Obłężenia Lwowa“, Karola Brzozowskie- 
go, obehodzącego w roku bieżącym 60-roczni- 
cę pracy na niwie piśmiennictwa polskiego, 
uezcił wczoraj świat literacki i artystyczny 
tutejszy przyjęciem w salonach Koła litera- 
eko-artystycznego. Na uroczyste przyjęcie przy- 
było przeszło stu przedstawicieli rozmaitych 
gałęzi literatury i sztuki oraz intelligencyi, 
zajmującej się ruchem literackim i umysło- 
wym, a zajmującej wybitne w mieście stano- 
wiska. 

Jubilata, który przybył w progi „Koła* 
w towarzystwie dwu córek i trzech synów, 
powitał na wstępie chór „Echa“, który pod 
kierownictwem p. Jana Galla odśpiewał wspa- 
niały „Hymn“ kompozycyi Galla do słów 
Brzozowskiego: „Boże wysłuchaj nas“. 
Następnie pozdrowił Brzozowskiego piękną 
przemową prezes „Koła“ dr. Józef Wereszczyń- 
ski i wręczył jubilatowi dyplom członka ho- 
norowego „Kola“. 

Dyplom ten opiewa: 

„Koło literacko-artystyczne we Lwowie 
uchwałą, powziętą jednomyślnie na walnem 
zgromadzeniu 15 grudnia 1898 nadało WP. 
Karolowi Brzozowskiemu godność członka bo- 
norowego, wyrażając tym aktem najgłębszą 
część dla literackich i obywatelskich zasług 
Wego K. Brzozowskiego, położonych przez nie- 
go w ciągu 60 lat pisarskiego zawodu, a za- 
razem poczytując sobie za najwyższy zaszczyt, 
że tak znakomitego poetę może zaliczyć do 


Osiwiały poeta z widocznem głębokjem 


„Bóg wam zapłać za to, coście dla mnie 
zrobili“. 

Następnie zasiedli obecni do wspólnej 
na cześć jubilata uczty w pięknie przystrojo- 
nej wielkiej sali „Koła“, gdzie nad honorot 
wem miejscem przy stole umieszczono portret 
Brzozowskiego, pędzla Jana Styki, Obok Brzo- 
zowskiego zajęli miejsca z jednej strony prej 
zydent miasta dr. Mułachowski, z drugiej 
prezes „Koła“ dr. Wereszczyński. Dalej za. 
jęli miejsca nestor dziennikarzy tutejszych, p- 
Platon Kostecki, wiceprezydent miasta p. Mi, 
chalski, profesorowie Uniwersytetu dr. Finkel- 
dr. Szachowski, dr. Zakrzewski, dr. Twardow- 
ski, Porębowicz, redaktorowie Tad eusz Roma 
nowicz, Adam Krechowiecki, prof. Fr. Ko- 
narski, dyrektorowie teatru pp. dr. Bandrow- 
ski i Heller, artysta dramatyczny p. Chmie- 
liński itd. itd. 

Przy uezcie szereg toastów rozpoczął 
wiceprezes „Koła“ p. Zdzisław Onyszkiewicz, 
wznosząc wierszem zdrowie pracownika, wier- 
nego zasadzie: „usque ad finem“. Z kolei 
przemówił prezydent miasta dr. Małachowski 
i złożył imieniem reprezentacyi miasta hołd 
zasłużonemu pieśniarzowi. Dalej zabrał głos 
p. Adam Krechowiecki imieniem „Kółka Mi- 
ckiewiczowskiego*, który charakteryzując chwi- 
lę, rzekł, że „chylą się głowy wszystkich 
przed jubilatem, bo czoło jego opromienia poe- 
zyi czar, bo dokoła postaci jego słychać jakby 
proporców rycerskich szum i szelest usarskich 
skrzydeł, bo to żołnierz-poeta*. Zwracając się 
do jubilata, rzekł mowca dalej: „Chylą się 
czoła przed Tobą, bo z oczu Twoich bije 
blask, zaczerpnięty od świetlanej postaci na- 
szego nieśmiertelnego Wieszcza, którego oczy 
Twoje miały szczęście oglądać z bliska. Chy- 
limy się przed Tobą, ałbowiem ty przynosisz 
młodszym i najmłodszym górnych natehnień 
wiew, bo Cię sam Bóg ozdobił majestatem 
pięknej i czerstwej starości. 

„W ciągu 60-letniej Twej pracy zmie- 
niałeś kolejno i lutnię i miecz i pióro i piel- 
grzymowałeś za przykładem wielkiego Pielgrzy- 
ma naszego itak, jak on „nie spierałeś się z ni- 
kim ani o zasługę, ani o pierwszeństwo, ani 
o znak“. I tak jak on „oddałeś talent swój 
Ojczyźnie i rzneałeś w skarbonę nie licząc”. 
Ale naród usłyszał i odczuł czysty dźwięk: 
to było szczere złoto! — za to hołd Cii 
cześć“. — Mowcea wznosząc imieniem „Kólka 
Miekiewiczowskiego* toast na cześć jubiłata, 
zakończył życzeniem, aby jubilat dożył tej 
świetłanej chwili, „gdy z walk obeenych, starć 
koniecznych, usiłowań i pragnień, polski 
duch twórczy stworzy arcydzieło słowa i 
sztuki“. 


swego grona. Lwów, 11 stycznia 1899“. _„e- 


Przemawiał następnie bardzo wymownie 
p. Tadeusz Romanowicz imieniem towarzyszy 
żołnierzy, dalej imieniem artystów malarzy 
p. Styka, który podniósł, że obok miłości Oj- 
czyzny miał Brzozowski zawsze drugę gwia- 
zdę przewodnią: sztukę. Aureli Urbański wy- 
głosił piękny swój wiersz, na cześć jubilata 
napisany. Imieniem nauczycieli ludowych mó- 
wił p. Solecki, imieniem młodzieży prezes 
„Czytelni akademickiej“ p. Skałkowski; prze- 
mawiał dalej rzewnie i gorąco p. Kostecki 
Platon, następnie dyrektor teatru p. Ban- 
drowski, który wielbił talent  Brzozow- 
skiego jako autora dramatycznego, wreszcie 
prof. Kubicki wzniósł tradycyjny toast „Ko- 
chajmy się!*, na który jubilat odpowiedział 
zaimprowizowanym wierszem. 

Poszły dalej już w swobodnej pogawędce 
toasty „nieoficyalne”*, z których należy wy- 
mienić udatny wiersz p. Biernackiego (Ro- 
docia). 

Po licznych tych serdecznych przemo- 
wach na cześć jubilata, odczytał p. Rolle, ja- 
ko jeden z gospodarzy uczty, telegramy i pi- 
sma gratulacyjne, nadesłane do Wydziału Ko- 
ła z okazyi jubileuszu Brzozowskiego. 

Przytaczamy niektóre : 

„Dziękuję za zaproszenie na bankiet 
60-letniej rocznicy autorskiej Karola Brzozow- 
skiego. Przyjmijcie najserdeczniejsze życzenia 
dla jubiłata starca, a Wam wszystkim dzię- 
kuję za pamięć, szczerze oddany Jarosław 
Vrchlicky“. 

„Nestorowi poetów polskich wyrazy 
głębokiego uszanowania i serdeczne bratnie 
pe | Adolf Czerny“. (Z Pragi eze- 
skiej). 

„Cześć i najlepsze życzenia kochanemu 
jubilatowi, Floryan (Ziemiatkowski). 

„Dostojnemu jubilatowi hołd składa gro- 
no miłośników poezyi Baliński, Bożydar, Bu- 
kowiński, Gliński, Hoesick, Jankowski, Kraus- 
har, Krzemiński. Niemojewski, Nitowski, Or-ot, 
Pług, Rajchman*. (Z Warszawy). 

„Poecie Farysowi cześć i życzenia. Jan 
Zachacjasiewicz*. 

„Starego dzika pozdrawia stary Jeż*. 
(Z Genewy). 

„Z zachodnich kresów śłemy znakomi- 
temu poecie i dzielnemu żołnierzowi wyrazy 
głębokiego hołdu i życzenia długiego, społe- 
czeństwu naszemu tak pożytecznego żywota 
ks. Łondzin, prof. Mich. Janik.* 

„Żyj nam długo zdrów i do praey twór- 
czej zdolny, niech w dzieciach twych odżyje 
gorące twe Seaan bogaty, miłość Pol- 
ski. Pozdrowienie, uścisk "łowi "Posyłają 
Mieczysławowie Pawlikowscy *. 

„Znakomitemu poecie, żołnierzoWE iuta- 
czowi Karolowi Brzozowskiemu, pokłon z zje- 
mi tułaczej śle redakcya Gazety Polskiej, Ko- 
łakowski*. 

„Łączymy się w wyrazie czci dla za- 
sług i talentu sędziwego poety, krakowski 
„Związek literacki“. 

„Cześć i wdzięczność poecie i obywate- 
lowi, Wład. Maleszewski, redaktor Biesiady 
literackiej z kolegami. (Z Warszawy).* 

„Czeigodneinu jubilatowi, mężowi wiel- 
kiego talentu i wielkiego serca, zasłużonemu 
synowi Ojczyzny w 60 rocznicę rozpoczęcia 
działalności literackiej, przesyła serdeczne ży- 
czenia ad multos annos „Koło artyst.-literackie*" 
w Krakowie, Juliusz Kossak, Michał Bałucki, 
Józef Winkowski*. 

„Czeigodnemu jubilatowi, twórcy „Ma- 
leka*, hołd i cześć od poznańskiej sceny, Ry- 
ger, Omar“. 

„Ja stary starszemu, czci wielkiej go- 
dnemu, szczere ślę życzenia: Życia stuletnie- 
go i dobrego mienia i zdrowia silnego Pius 
Twardowski“. . 

„Natehnionemu wybrańcy narodu cześć, 
Scena krakowska“. 

Dalsze telegramy i listy nadesłali Woje. 
Dzieduszycki, „Czytelnia naukowa* w Prze- 
myślu, dyr. Zdzisł. Marchwieki, redakcya „N. 
Reformy*, redakcya „Kuryera Stanisławow- 
skiego“, Zygmunt Sarnecki, Jan K. Zieliński, 
kasyno w Limanowej, dawne znajome z Tur- 
cyi Biechońska i Chlebowska z Krakowa, Wilma 
hr. Reyowa i Leopoldowie hr. Starzeńscy z Psar, 
funkcyonaryusze zakładu sierot i ubogich 
w Drohowyżu, Ed. Pauli z Bóbrki, T. Bło- 
tnieki, Tow. „Sokół“ w Bóbrce, Józef Żuliń- 
ski, Wład. Bełza, Lewicki z Truskawca, dzie- 
kan Swadowski z Oleszyc, Chudeecy ze Lwo- 
wa, i t. d. 

Wśród ożywionej pogawędki 


przecią- 
gnęła się biesiada prawie do północy. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Wiedeń, 12 stycznia. (Telef.) Targ zbo- 
żowy. Pszenica na wiosnę 948—949, żyto 
na wiosnę 8'25—8*26, kukurydza na maj- 
czerwiec 5'21—5'2i, owies na wiosnę 6:09 
do 6'11, olej rzepakowy na styczeń, kwiecień 
33—34. 

Tendencya silniejsza. Pogoda piękna. 

Wiedeń, 12 stycznia. (Telefonem). Spi- 
rytus notowano wezoraj 17:70 do — — cu- 


z" 


kier surowy 122297, do —'—. Ceny nafty 


niezmienione. 

Budapesat, 11 stycznia. (Telef.) Targ 
zbożowy. Pszenica na marzec 9':50—9:52, na 
kwiecień 9:87—9'38, żyto na marzec 811 do 
8'13, kukurydza na maj 491—492, owies na 
marzec 5:81--5:88, rzepak na sierpień 225 
do 2:35. 

Popyt na pszenicę dobry. Tendencya 
słaba. Pochmurno. 


Berlin, 10 stycznia. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 169:8U. Spirytus 70- 
procentowy 39:50. 

Paryż, 10 stycznia. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 100:55. Mąka, 45-80. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj na spe- 
cyalnej andyencyi ambasadora niemieckiego 
hr. Eulenburga. 

Najj. Pan przyjmował wczoraj także 
P. Ministra handlu br. Di Pauliego i naczel- 
nego architekta oddziału austryackiego wysta- 
wy paryskiej Baumanna, który przedłożył 
Monarsze szczegółowy plan rozmieszczenia bu- 
dynków na części placu wystawowego, prze- 
znaczonej dla przemysłu austryackiego. 


Jak już wczoraj doniosła depesza, w 

Wiedniu pojawiła się broszura polityczna posła 
Madeyskiego p. t. Die Nationalitäten - EF rage 
in Oesterreich und ihre Lösung. W przed- 
mowie zastrzega się autor, że korzysta z przy- 
słagującego każdemu członkowi Koła polskiego 
prawa wypowiadania poza Kołem swoich oso- 
=kistych zapatrywań, to też broszura i wnioski, 
do' jakich dochodzi, są wyrazem tylko osobi- 
stych jego poglądów. Przy końcu broszury 
autor stawia następujące propozycye celem 
złagodzenia i uregulowania stosunków naro- 
dowościowych w Austryi. Ustawy zasadnicze 
winny dokładnie określić, jakie prawa przy- 
sługują każdemu ze szczepów, zamieszkują- 
cych Austryę. Przez dokładny 1 jasny roz- 
dział kompetencyi między parlamentem, sej- 
mem i Rządem, należy każdemu szczepowi 
wskazać, gdzie ma poszukiwać swych naro- 
dowych praw. Powinien być utworzony przy 
Trybunale państwa osobny senat narodowo 
ściowy dla ochrony pojedyńczych szczepów. 
szczepólnie zaś mniejszości narodowościowych 
przed naruszeniem obowiązujących ustaw i roz- 
porządzeń, w końcu powinnyby powstać kra- 
jowe rady narodowościowe, w którychby mniej- 
szości narodowościowe mogły znaleść ochronę 
przed majoryzowaniem ich w ciałach parla- 
mentarnych. 


Do dzienników wiedeńskich donoszą z 
Pragi, że wiadomość podana przez czeskie 
dzienniki o zamierzonej jakoby przez Rząd 
akcyi, zmierzającej do przygotowania! ugody 
ezesko-niemieckiej, jest nieprawdziwą. 0 po- 
dobnej akcyi w Wiedniu nie nie wiadomo. 


Sfery najwyższe w Berlinie — jak ztam- 
tąd donoszą — zwróciły uwagę na wydatne 
objawy partykularyzmu południowo niemie- 
ckiego, energicznie protestującego przeciw u- 
chwale rady związkowej, która uznała w za- 
sadzie kompetencyę rady do rozstrzygania w 
sporach, zachodzących pomiędzy księstwami 
Rzeszy o następstwo tronu, prawo regencyi 
i t. p. Uchwała ta, wywołana sporem lippe- 
detmoldzkim, jakkolwiek nie przesądza o pra- 
wach ani dzisiejszego regenta hrabiego Ernesta 
Lippe-Biesterfelda, ani księcia Schaumburg- 
Lippe, niebezpieczną jest na przyszłość, pozba- 
wia bowiem panujących Rzeszy niemieckiej 
swobody orzekania o następstwie tronu w swo- 
ich państwach. Prasa bawarska najenergiczniej 
protestuje przeciwko temu wdzieraniu się rady 
związkowej w sprawy domowe książąt panują- 
cych Rzeszy. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi bu- 
dżetowej parłamentu niemieckiego sekretarz 
stanu Tirpitz oświadczył, że mu mie nie wia- 
domo o nowych planach rządu co do floty. 
Owszem sfery decydujące w powiększeniu fło- 
ty zamierzają się trzymać ściśle granie uchwa- 
lonej dawniej ustawy. 


, W warszawskim okręgu naukowym usta- 
nowiono 12 posad inspektorów szkół ludo- 
wych. 


P. Dmitrenko, delegat rossyjskiego To- 
warzystwa „Czerwonego Krzyża”, zwiedził w 
ostatnich tygodniach różne miejscowości w gu- 
bernii ufimskiej i przypatrzył się klęsce, spo- 
wodowanej przez nieurodzaj w r. z. W spra- 
wozdaniu z tego co widział pisze delegat mię- 
dzy innemi: „Odwiedzając szkoły, widziałem 
masę dzieci, przykrytych zaledwie nędznemi 
gałganami, a odwiedzając izby i chaty, widzia- 
łem mnóstwodzieci wyeleńczonych głodem, nieo- 
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„ mal nagich. Mnóstwo dzieci nie chodzi do szkoły, 

bo nie mają w co się ubrać. Na kupno odzie- 
ży rodzice nie mają pieniędzy, bo nie mają 
ich nawet na kupno funta chleba. Całymi ty- 
godniami kartofle gotowane są jedynym po- 
karmem całych rodzin i zewsząd rozlegają się 
prośby i błagania o kawałek chleba. 


Z Belgradu telegrafują: Król Milan po 
powrocie swoim z Węgier obejmie natych- 
miast znowu naczelne dowództwo armii serb- 
skiej i zada w ten sposób kłam wieściom, 
jakoby miał zamiar zrezygnować z tego sta- 
nowiska. 


Prezesem komisyi, złożonej z 16 człon- 
ków, która ma się zająć wypracowaniem no- 
wej konstytucyi kreteńskiej, został wybrany 
prezydent dawniejszego zgromadzenia narodo- 
wego Sphakianakis. 


Według depesz z Madrytu, prezydent 
ministrów Sagasta miał onegdaj jednogodzin- 
ną audyencyę u królowej regentki. W obec 
jednego z dziennikarzy Sagasta wyraził się, 
że obecnie już o przesileniu nie ma mowy 
i że gabinet nie widzi powodu stawiać kwe- 
styl zaufania. 


W rozbiorze spadku po Hiszpanii, jako 
mocarstwie kolonialnem uczestniczyć będą 
także Niemcy. Z Waszyngtonu telegrafują 
mianowicie do Londynu, że amerykański u- 
rząd spraw zagranicznych otrzymał zapewnie- 
nie, iż po proklamacyi pokoju na Kubie i Fi- 
lipinach Niemcy zabiorą wyspy Karolińskie. 
Rzekomo jaż wszystko ma być ułożone mię- 
dzy Niemcami i Hiszpanią, a cena kupna 
wysp Karolińskich wynosi parę milionów 
marek. 

Według dzisiejszej depeszy z Berlina, 
potwierdzają tam półarzędowo, że w kwestyi 
wysp Karolińskich przyszło istotnie do porozu- 
mienia między Niemcami i Hiszpanią. Po ra- 
tyfikacyi pokoju  amerykańsko - hiszpańskiego 
zostanie także opublikowany uklud hiszpańsko- 
niemiecki. 


TAMAMI GAZETY WOSKI 


Kraków, 12 stycznia. (Dep. pryw. te- 

lefanem). Dgólae- zgromeszonie Towarzystwa 

‘dam dobroczynności odbyło się dziś przed po- 
ładniem w pałacu pod, „Baranami“. Wybrano 
komitet zarządzający na dalszy okres sześcio- 
letni. Prezesową wybrana Krystyna hr. Poto- 
cka, wiceprezesowemi: Armnelia hrabina Poto- 
cka i Eugenia Gwiazdoimorska. 

Jako damy komitetowe wybrane panie: 
Anna Laskowska, księżna Cecylia Lubomir- 
ska, Marya hr. Mieroszewska, Marya Milie- 
ska, Eliza Pareńska, Marya Rettingerowa, 
Marya hr. Sierakowska, Róża hr. Tarnowska, 
Marya hr. Wodzicka i Zofia hr. Zamoyska 

Kraków, 12 stycznia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Organa policyjne przyaresztowały tu 
niebezpiecznego złodzieja Antoniego Kisielew- 
skiego, liczącego lat 86, z których okolo 20 
spędził w kryminale, karany za różne kra- 
dzieżd. Między innemi, po ostatnio odbytej 
karze w Wiśniczu, rozbił sklep jubilerski w 
Oświęcimiu, i dokonał kilka śmiałych kra- 
dzieży w Krakowie, w Chrzanowie i w Glin- 
nikach pod Krakowem. Zabrane rzeczy wy- 
woził do Prus i tam sprzedawał, bawiąc zaś 
w Prusach okradał tam rozmaite osoby i kra- 
dzione rzeczy przywoził do Krakowa, gdzie 
je pozbywał. Przy rewizyi w jego mieszkaniu 
znalezionó wiele cennych przedmiotów, pocho- 
dzących z kradzieży. 


Wiedeń, 12 stycznia. (Telefonem). Były 
Minister rolnictwa hr. Falkenhayn niebezpie 
cznie zachorował. Dziś zaopatrzony został św. 
Sakramentami. 

Wiedeń, 12 stycznia. (Telef.). Dzien- 
niki tutejsze rekapitulują dzisiaj wszystkie po- 
stulaty, jakie opozycya węgierska stawia ga- 
binetowi barona Banfty' ego. Postulaty te są 
następujące: 1. W razie, gdyby w Austryi u- 
goda z Węgrami nie mogla przyjść do skutku 
w drodze parlamentarnej, wówczas na Wę- 
grzech wprowadzone być mają na zasadzie 
prawa samodzielności postanowienia co do 
wspólności clowej i handlowej z Austryą aż 
do roku 1908. Wspólność ta ma być obowią- 
zującą wyraźnie tylko do roku 1908, t. j. do 
czasu, w którym upływa moe obowiązująca 
traktatów handlowych, wiążących Monarchię 
z państwami zagranicznemi. Po r. 1908 za- 
równo Austrya, jak i Węgry mają się uwa- 
żać za państwa calkiem odrębne, ale mogą 
zawierać z sobą traktaty. Gdyby miał być 
zawarty traktat handlowy między Austro- Wę- 
grami a obcem mocarstwem, interweniować 
mają nie Ministrowie handlu austryacki i wę. 
gierski, lecz Minister spraw zagranicznych; 2. | 
rewizya censusu wyborczego i zaprowadzenie ` 
trybnnałów wyborczych; 8. utworzenie nowe- ` 
go gabinetu. 
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partyi liberalnej są dwa prądy: jedni uważa- 
Ją, że dyskusya na tle takich postulatów jest 
niemożliwa i porozumienie na podstawie tych 
warunków jest wykluczone; drudzy natomiast 
sądzą, że powyższe postulaty mogą tworzyć 
substrat do rokowań. 

Wiedeń, 12 stycznia. (Telefonem). Naj). 
Pan odebral dziś przysięgę od nowego min. 
dla Kroacyi, Oseha i kilku nowych tajnych 
radców. 

Wiedeń, 12 stycznia. Na dzisiejszych 
ogólnych audyencyach przyjęci zostali przez 
Najj. Pana z Polaków: dama pałacowa ks. 
Konstancya Sanguszkowa, br. A. Wodzicki, 
A. Gorayski, M. Bobrzyński i nowomianowa- 
ny konsul dla Buenos Aires, Kuczyński. 

Budapeszt. 12 stycznia. Tutejszy sąd 
odmówił żądaniu sądu stanisławowskiego o 
wydanie zbiegłego z tamtejszych więzień 
Konst. Korytowskiego, gdyż wedle ustaw wę- 
gierskich ńie chodzi o zbrodnię, któraby miała 
być z urzędu ścigana. Sędzia śledczy zarzą- 
dził wypuszczenie Korytowskiego na wolność. 
Ostateczna decyzya przysługuje w tej sprawie 
min. sprawiedliwości. 

Budapeszt, 12 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu, po przyjęciu protokołu z 
poprzedniego posiedzenia bez dyskusyi, pos. 
Henthaler zażądał odczytania patentu Królew- 
skiego z r. 1858. Madarasz temu odmówił, a 
Henthaler odwołał się do Izby i zażąda! imien- 
nego głosowania nad swoim wnioskiem, co 
też zarządzono. Potem głosowano imiennie 
nad wnioskiem p. Buzatha o porządku miejsce 
w Izbie i p. Kubika o przeciągach w Izbie. 

Rokowania kompromisowe toczą się da- 
lej. O godz. 11 zebrali się: Kossuth, Horan- 
szky, Molnar i Połonyi nadto Szilagyi, hr. 
Osaki i hr. Juliusz Andrassy. W kurytarzach 
parlamentu sądzą, że na tej konferencyi prze- 
dłożonym zostanie wspólny elaborat z postu- 
latami, 

Berlin, 12 stycznia. Cesarz Wilhelm 
przyjął dziś na zamku Herberta Bismarcka. 

Badapeszt, 12 stycznia. Słychać, że 
opozycya przedłoży dzisiaj swe żądania na pi- 
śnie, poczem prezes gabinetu baron Banffy 
uda się do Wiednia. 

Berlin, 11 stycznia. Po długiej dy 
skusyi zakończyły się wczoraj w parlamencie 
obrady nad interpelacyą p. Wangenheima w 
sprawie ankiety z powodu rzekomego braku 
mięsa w państwie niemieckiem. W ciągu dy- 
skusyi oświadczył minister rolnictwa Hammer- 
stein, że polityka, jakiej się rząd trzyma w 


kwestyi żaraęy _bydlęcej, nie. ma bynsjsniej 


na celu poduiesienia cen mięsa w cesarstwie. 
Następnie zbijał minister wywody posłów 
wolnomyślnych i socyalnych-demokratów. 

Bocyalista p. Haase przemawiał gorąco 
za zniesieniem zamknięcia granicy. Nikt nie 
żąda zdaniem mowcy od rządu, żeby tam 
granicę otwierał, gdzie rzeczywiście panuje 
zaraza, ale niebezpieczeństwo takie nie grozi 
ani od strony Szląska, ani od Prus wschod- 
nich. Polityka zamykania granic dostarczać 
będzie tylko stronników socyalnej-demokracyi 
z pośród robotników wiejskich. 

Przeciw wywodom Haasego wystąpił mi- 
nister Posadowsky, a przypuszczenia jego na- 
zwał pięknym snem socyalistycznym. Mowca 
oświadczył, że niebawem będzie mógł! złożyć 
pozytywne dowody na to, iż postępowanie rzą- 
du było właściwe, a napaści na rząd nazwał 
insynuacyami, pozbawionemi podstawy. 

Następne posiedzenie odbędzie się dzi- 
siaj. Na porządku dziennym, przedłożenia woj- 
skowe. 

Berlin, 12 stycznia. Z okazyi jubi- 
leuszu pułku grenadyerów gwardyi Imienia 
Cesarza Franciszka Józefa, nadał Najdostoj- 
niejszy Jubilat komendantowi pułku Schwarz- 
koppenowi order Żelaznej korony 2 klasy. 

Berlin, 12 stycznia. (Telefonem). Wcezo- 
raj wieczorem w kasynie wojskowem odbyła 
się uroczystość jubilenszu pułku gwardyjskie- 
go im. Ces. Franciszka Józefa. W obiedzie 
galowym wziął udział także ces. Wilhelm. 
Siedział on po środku stołu, mając po prawej 
stronie ambasadora austr. węg. Szegenyi' ego 
a po lewej fmp. Steiningera, zaś na przeciw 
Schwarzkoppena. Po obu stronach zasiedli 
delegaci austryackich pułków, noszących imię 
cesarza Wilhelma. Zdrowie Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa wniósł ces. Wilhelm a gen. 
Steininger ces. Wilhelma, Podczas bankietu 
odsłonięto portret Najj. Pana darowany pul- 
kowi. 

Petersburg, 12 stycznia. Podczas po- 
wrotu wojsk rossyjskich z Tallienwanu pod 
komendą generał-porucznika Grodukowa, za- 
tonął dnia 18 grudnia z. r. jeden okręt w 
chwili, gdy zbliżał się do stacyi Chabarowsk. 
Całą załogę uratowano. 

Paryż, 12 stycznia. (Telefonem). Pod 
tytulem „Odezwa do deputowanych“ ogłasza 
dzisiaj (Quesnay de Beaurepaire trzeci artykuł 
w Echo de Paris, poświęcony wyjaśnieniu 
powodów swojej dymisyi. W artykule tym 
Quesnay podnosi potrzebę przeprowadzenia no- 
wego śledztwa w sprawie rewizyi procesu Drey- 
fusa i zniesienia kompetencyi Izby karnej try- 
bunału kasacyjnego dla tej sprawy a powie- 
rzenia rewizyi procesu wszystkim połączonym 
sekcyom trybunału kasacyjnego. Niesprawie- 
dliwi sędziowie — pisze Beaurepaire — po- 


winni być wydaleni z granie Francyi. Nie- 
którzy funkcyonaryusze trybunału kasacyjnego 
popełnili czyny, którymi wyrządzili szkodę ca- 
lej armii i poszczególnym oficerom. Beaure- 
paire kończy swój artykuł słowami: „Jeżeliby 
się powiodło doprowadzić do tego, aby tych 
oficerów pomścić, nie żałowałbym, że nieza- 
wisłość moją opłaciłem tak drogo!“ 

Paryż, 12 stycznia. Prezydent mini- 
strów Dupuy oświadczy na najbliższem po- 
siedzeniu Izby, iż gotów jest natychmiast 
wziąć udział w dyskusyi nad wniesionymi in- 
terpelacyami. Możliwem jest jednakże, że 
wobec gotowości rządu do wdrożenia śledztwa 
postanowią intecpelanci zaczekać z dyskusyą, 
aż do wyników tego śledztwa, a dopiero po- 
tem wprowadzić sprawę na forum obrad pu- 
blicznych. 

Paryż, 12 stycznia. Odbyła się tu ra- 
da ministrów, na której roztrząsano sprawę 
zapowiedzianych interpelacyj. Minister spra- 
wiedliwości postanowił wdrożyć śledztwo co 
do nowych przytoczonych przez Beaurepaire'a 
okoliczności. 

Paryż, 12 stycznia. Sąd policyjny ska- 
zał Emila Zolę zaocznie na karę pieniężną 
100 franków i 500 franków odszkodowania 
za to, iż oskarżył Judeta, że ojca jego znie- 
sławił na podstawie sfalszowanych dokumen- 
tów. Obrońca Judeta domagał się 10.000 fr. 
odszkodowania. 

Paryż, 12 stycznia. Jak słychać, obroń- 
ca Labori zamierza postawić wniosek, aby try- 
bunał kasacyjny przesłuchał »• także Schwarz- 
koppena. 

Paryż, 12 stycznia. (Telefonem). We- 
dług dziennika Journal, minister sprawiedli- 
ści Lebret mia? wczoraj wieczorem dłuższą 
konferencyę z prezesem gabinetu Dupuy co 
do stanowiska, jakie rząd zająć ma w sprawie 
dymisyi Quesnaya do Beaurepaire w Izbie 
posłów. 

W kołach politycznych uważają myśl, 
aby caly trybunał kasacyjny miał zająć się 
tewizyą procesu Dreyfusa za wykluczoną; na- 
tomiast omawianą jest żywo możliwość wy- 
znaczenia parlamentarnej komisyi śledczej dla 
tej sprawy. 

Paryż, 12stycznia. ( Telef.) Adwokat Ester- 
hazego ogłasza, że Esterhazy przed trybunałem 
kasacyjnym oświadczy, że całe porozumienie 
z Schwarzkoppenem i korespondencyę od roku 
1894 utrzymywał z wiedzą i na rozkaz mini- 
sterstwa wojny. Esterhazy opowie, jak w roku 
1695 1 5 ruiewał schadzki z Schwarzkoppenem, 
w zamm za kilka nie nie znaczących do- 
skumestow „uzymał bardzo ważne śglej jak 
na podstuwie rozmów z Schwarzenkoppelteut 
iłoszedł lo przekonania o winie Dreyfusa. 

Konstantynopol, 12 stycznia. Wyda- 
no dwa irade sułtańskie o zakupnie nowej 
broni dla niektórych pułków i nowych armat 
za dwa miliony zł. Rokowania o tę dostawę 
prowadzi Krupp, a również pewna fabryka 
diisseldorfska. O zakupno broni nawiązano też 
rokowania z firmą Mauser-Loeve. 

Waszyngton, 12 stycznia. Komisya se- 
natu dla spraw zagranicznych upoważniła 
swojego przewodniczącego, żeby w sprawo- 
zdaniu ratyfikacyi układów pokojowych z 
Hiszpanią, polecił senatowi przyjęcie tych u- 
kladów bez zmiany. 

Waszyngton, 12 stycznia. (Telefonem). 
W senacie oświadczył Foreker, jak się zdaje 
w porozumieniu z Mac Kinleyem, że Stany 
Zjednoczone są tak długo zdecydowane do za- 
trzymania Filipinów, dopóki krajowcy nie będą 
w stanie sami się rządzie Na zapytanie je- 
dnego z senatorów, dlaczego się traktuje ina- 
czej sprawę Kuby e Filipinów, odpowiedział 
Foreker, że co do Kuby chodzi tylko o sto- 
sunek wzgledem Hiszpanii, zaś tu zachodzą 
komplikacye nie nadające się do publicznego 
omawiania. 


Wiedeń, 12 stycznia 1899. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscowrse) godz. 2 min. 80. Losy 
z 1864 r. 194—, Losy kredytowe 19775, 
Losy komunalne 17630, Losy regulacyi Cisy 
18550, Losy tureckie 58:25, Kredyty 361-37, 
Anglobank 154: —, Union 295-—, Bank dla 
krajów koronnych 24050, Kredyty węgier- 
skie 891:75, Bankverein 265—, Bodenkre- 
dit 4/9—, Akcye kolei Lwowsko-Czerniow. 
—'—, Btaatsbany 862:60, Lombardy 59:75, 
Akcye kolei pólnocnej ——, Akcye kolei 
północno-wschodniej 24475, 4-pre. galicyj- 
skie krajowe listy zastawna 98—, Pardubi- 
tzer —'—, Elbethal 259—, Buschtiehrader 
lit. A. —'—, Buschtiehrader lit B. 647:—, 
4-pre. galicyjska krajowa pożyczka 98:50, 
Praga-Dux —'—,  Aussig-Teplitzer —'—, 
Tramway 567%:—, Nowy Tramway 101:—, 
Towarzystwo żeglugi 448—, Lloyd 430, 
Akcye tytoniowe 12%—, Fabryka broni 
200:—, Alpiny 196—, Rima Muranyer 
297-25, Prager Eisen 958-—, Wiedeńskie 
Tow. budowlane —'—, Rubel 127-50, Es- 
comptesatze #21 do 450. Kredyty 860'—, 
Apoy =. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 


Nadesłane. 


Lekcve szermierki 
na pałasze i florety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona l. 22 parter (dom 
hr. Zamoyskiego). 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 11 stycznia 1899. 
ROTEL GEORGE. 

PP. Dr. T. Rutowski z Wiednia, J. Wiktor 
z Czudea, Franciszek Horodyski z Trybuchowie, Cy- 
cylia Skubiejska z Bełzca, Kazimira Bojakowska 
z Kijowa. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. Hr. S. Plater - Zyberk z Moszkowa, J. 
Gizowski z Podwysokie, M. Polański z Mszany, L’ 
Zych a Tarnopola, F. Polarski z Rudnik, F. Podol- 
ski z Tarnopola. 


Wystawy 1 Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczoneg: 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw. 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudnim 
Wstęp od osoby kosztuje w niadziełę 15 ct 
w dnie powszednie 3Ć ct. — Dls członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miojskie o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedziełę i święta cd godziny 10 rana do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta sodziennie od godziny ll przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święte 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach rrzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po res tt 


arsta 


por 


Cennik 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 12 stycznia 1898. płacą żądają 


walutą austr. 
I. Akoye za sztukę. 


zł. ct. zł. ct 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w śrebr. . . . 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. 
kred. gal. po 200 zł. a. w. 


w. 


Garbar.w Rzeszowie po 200zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. [260 — 
Banku gal. dla handl. i przemysł, |. 
BO Ai 200. . . . . . .« [70650 
II. Listy zastawne za 100 zł. 1 
Banku b. g.50/, wa. wyl. z 10 %,pr. © |110 — 
O n O a O 100 — 
on, 4d, „601 po 200K. » | 96 50 
r kraj. 4ą0/, w. a. los. w511. © [101 — 
aw. a. los. w 571 ©| 98 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4”/ (pierwsza = 
miva) o o o osp a E| A 
Tow, kredyt. galie. ziemsk. 10%, 7 
los. w 41'Ją lat . ow] GU = 
407, los w 56 lat = 95 — 
III. Obligi za 100 zł. a 
Gal. funduszu propinac. 4%, w.a. * | 97 70 


Bukow. funduszu propin. 4°/, w. a. œ {102 
Komunalne Banku kr. 4*/ę (2em.) = [102 


n m „ sj (3em.) + |100 50 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200kr. „| 97 50 
Pożyczki kraj. 60 g wa. z roku 1873 „ 104 — 

Š „ 4o wa. z roku 1891 „| — — 
- „ 4, po, 200 koron 

zatóku 688) . 0. 97 60 

Pożycz. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 94 50 


IV. Lesy. 


Miasta Krakowa 
Stanisławowa 


vV. Monety. 


Dukat cesarski 
Napoleond,or 

Pół Imperiał nR 
Rubel rosyjski srebrny 
„ papierowy 


niemieckich . 


n 


10” marek 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 11 stycznia 1899. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
ednolity dług państwa w bankot. 
opad . 0 a IOL6O 101.80 
luty-sierpień . 0 6 g e „JAW UL 
Jednolity dług państwa w srebrze , 
styczeń-lipiec | . . - 101.40 101.60 
kwiecień-październik . 101.45 101.69 


araa 


ooe, 


tosdji 
1215 | 
BE. RTZ 


UWAGA: Czas poc" różni się od czasu lwowskiego o 36 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


bora przez Przemyśl 


Z Janowa 


Ze Sokala i Rawy ruskiej 


Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa 


na dworzec Podzameze 


Podwysokiego 


ł 


z Jasła przez Rzeszów 


dworzec Podzamcze 


i Kozowy 


dworzec główny 
Z Ławocznego Tan 
Ze Skolego, Kałusza, 


Jako pewną i korzy-tną lokacyę kapitałów polłcamy : 


4: i 4 pre. Listy zast. Banku kraj. 
4 pre. Obligacye propinacyjne, 


4 pre. Pożyczka krajowa. 
4 pre. Obligacye kol. Banku kraj. 


Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od Y do is wł. i od *8/, do *0/, wł. codziennie 
od "fa do *5/ę wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */, do 30/5 wł. i od *8/ę do "ja wł. 

Z Brzuchowie tylko od *, do *5/, wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wzoeławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od !/, do *0/ę; 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee Podzamcze , 

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny | 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- | 
hówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 


Z Iekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiee, Ñe- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Hlusiatyna, Kałusza 
Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 


Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 


Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wie' czki i Orłowa przez 
Tarnów od %/4 do */, włącznie) z Mezo - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
S+cza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Sko,ego i Stryja (z Hrebenowa tylko od +% do t/a wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Tekan (Bnkaresztu Gałacu. Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 
thi, Kórósmezó, Husiatyna. Kałusza 

Z Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyezyniec, Brodów, na dworzee Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzee główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 
Z lekan, Suczawy, Radowiec, Berhomeiu, Serethu, Kozowy, 


Z Janowa od *Ję do *5/, łacznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 


Z lekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 


Chyrowa, Borysławia 
orysławia 


Pociąg | 


! 
Do 


todwysokiego 


Do 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano obj 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul, 'I 


Sokal 1 Lilie 


Ze Lwowa odchodzą: 


== 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 
łŁawocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

łównego 

Ilekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od */, do 3t, wł, Kałusza, Borysławia 
Chyrowa i 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy 
Grzymałowa z dworea głównego o 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, 
Grzymałowa z dworca Podzameze 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaezowa 

Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 

Janowa od */; do */, wł. tylko w niedziele i święta] 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Brzuchowie tylko od */ do “jẹ wł. w niedziele i święta 

lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaezowa przez 
Jarosiaw, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — skolego tylko od */, do **/ę wł.; do Borysławia, 
Chyrowa ź 

Janowa 

Zimnej wody tylko od */; do *"/ę wł. 

Brzuchowie tylko od */; do **/ę włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Husiatyna, Kozowy, 


Janowa od ta do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 

lekan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mez6- 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *5/ą do */, wł, 

Tarnopola z dworca głównego 

ławocznego (Munkaecsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Soka a i Rawy ruskiei 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od */5 do **jg i “h do a wł. codziennie; od 1, 
do *5/ wł. w niedziele i święta 

Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa j 

Podwołoczysk, B'odów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


gte są tłustemi ramkami 
rzeaiagó Maja w Hotelu 


= jninut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowe -europejski Imperial, udziela wyjaśniyń w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
12 godz, 36 minut czasu lwowskiego. rodzaju bileży jazdy i xozsłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
łacą żądaj płacą żądają; płacą żądaj 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170. 112. Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100zł6pr. —.— —.—} Czerw. krzyża węg. tow. 5 [zł 11.2 11.78 
R „ 1860 po 500zł. wa. 5 pr. 140.75 141.25) „ , „ 1891, „  4pr. ——  ——l Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 25.25 26.25 
z „  1860po 100zł. 5 pr. . 159.50 160.25] „ „ w»  „ 1898 „a00kor.4pr. 97.70 98.20] Salma 40 zł. mk. . . . . . 86.50 87.50 
+ „ 1864 po 100 zł. . 194.— 195. — „ obl.prop.zr. 1889za 100zł.4pr. 97.60 98.604 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 26.25 27.25 
ń n 1864 po 50zł. . 194.— 195.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za j St. Genois 40 zł. mk. i: 85.— 85.50 
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L. cz. VI. 1587/228 (5) [173 3—83] 
Na żądanie Debory Lówin, odbędzie się 
dnia 1 lutego 169% o godzinie 10 przed po- 
łudniem, w sądzia niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Kadziechowie licytacya real- 
ności objętej wykazem bipoteczcym L. 159 
księgi gruarow>i gminy Stanin, dłużnika Ja- 
na Zwatseżki własnej, wraz z przynależno- 
ściami, skladzjąceni się z domu mieszkalnego, 
dwu stodół, stajni ze spichlerzem i drewu- 
tnią, narzędzi rolniczych i żywego inwentarza 
Nieruchomość ta, wys'awiona na licy- 
tacyę, ocenioną jest na 1460 zł., przynależno- 
ści zaś na 458 zł 50 ct. 
Najniższa cena wynosi 1279 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytaepjae i odnosząca vie do 
tej nieruchomości dokumtenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg karastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wytmienienym, w biurze Nr. 2. 
Takie prawa, w obec któ:ych niniejsza. 
licytacya byłaby n rdopnszczalną należy zgo- 
sić do sądu najpóżniej przy wyzuaczonym 
terminie licytscyjąym, ineczej roszczenia te- 
go rodzaju «> do smej nieruchomości nie 
moglyby być już za skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakia prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowani: licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybirie na ta- 
hlicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pedcewotnika do doręczeń, w 
siedzibie sądn zamieszkałoga. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddzial II. 
Radziechów, dnia 11 grudnia 189%. 


L. cz. E. 44198 5 (155 8 -8) 

Na Żądanie Majera Hersza (dwojga im ) 
Sigala, odbędzie się dnia 1 lutego 1899 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Radziecho- 
wie licytacya połowy ciała hip. objętego whl 
84 gm. Środopolce i calego ciała hip. obję- 
tego whl. 24 tejże pm. dlużnika Hrycia Dia- 
ków wiasnych, wraz 2 trzynależnościemi, 
składająceni się z domu mieszkalnego, staj- 
ni, stadoły, chlewów, spichlerza, narzędzi 
rolniezych i inwentarza żywego. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 1165 zł., przynależności 
zaś na 704 zł. 

Najniższa cena wynosi 1246 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obee których ninrejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnpw, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saviej niernchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podncszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszk:lego. 

Q. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 6 grudnia 1898. 


L. cz. E. 68/98 (N [16 8 —3] 
Na żądanie dr. Jana Malca w Andry- 
chowie, odbędzie się dnia 7 lutego 1699 o 
godz. 10 przed pomdniem, w sadzie tutej- 
szym, binrze Nr. 6 lcytucy» 3/82 z 8/32 z 
'/ realności lwh. 9, 5/32 z 8/83 części z 
1/8 części realności whi. 296, 3/82 z 8/82 z 
1/82 części 1 2/83 części reuląości wbl. 297, 
3/82 z 332 części realności z 1/8 części l. 
wh 218 z 332 z 582 z j4 części realno- 
ści lwh. 800. 1/4 części reatności lwh. 304 
i 1/8 części realności Ilwh 363 w Rzykach, 
będzcych własnością Maryi Łysoniowej w 
Rzykach, wraz z przynuleżnościami, składa- 
jącemi się z paree: gruntowych i budynków. 
Nieruchomości te oreniońo na 60 zł. 
Najniższa cena wynosi 40 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku, 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 6. 
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Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła krórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lcytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu tutejszego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomoenika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Andrychów, dnia 16 listopada 1898 


L. cz. E 294/98 5 [123 3—8] 

Na żądanie Karola Herliczki i spólni- 
ka, zastąpionych przez dr. Iznatza Blumen- 
felda adw w Frydkn. odbędzie się dnia 6 
lut-go 1:99 o godz, 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w Andrychowie licytacya realności pod lk. 
130 Ihw. 550 ks. gr. dla gm. kat Andry- 
chów objętej wraz z przynależpościami, skła- 
dającemi się z domu mieszkalnego drewia- 
nego i parcel gruntowych 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest orenioną na 770 zł. 

Najniższa cena wynosi 485 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tahułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający cbęć ku- 
pienie. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obee których nimejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nalezy zgła- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licztacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedvnie przez przybicie na ta- 
ulicy sądowej jeśli nie mieszkają w cxręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sęydowi pełnomcenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Andrychów, dnia 16 listopada 1898. 


L. cz. E. 387/98 (5) [154 8—8] 

Na Żądanie Banku krajowego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księ- 
stwem Krakowskiem, zastąpionego przez dr. 
adw. Tilla we Lwowie, odbędzie się dnia 1 
lutego 1899 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 w Radziechowie licytacya ciał hipote-znych 
objętych whl. 288 i 290 ks. gr. Radziechów 
dłużników Stefana i Kaśki Kowalezuków wła- 
snych, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1000 zł. a. w., 
przynależności zaś na 186 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 790 zł. 66 ct., 
poniżej t j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg kEatastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podrzas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszeczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 80 grudnia 1898. 


L. cz E. 299/98 (3) (1185 3—38) 

Na żądanie Kasy oszezędnosci w No- 
wym Sączu, zastąpionej przez dr. Sterkowi- 
cza, adwokata w Nowym Sączu, odbędzie się 
dnia 8 lutego 1899 o godzinie 10 p:zed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze nr. IV. w Nowym Sączu licytacya real- 
ności lwh. 78 ks gr. Siedlce objętej, dłu- 
żnika Wawrzyńca Gołębia względnie jego 
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spadkobierców Tekli Gołąb, Kunegundy, Jana, 
Agnieszki i Maryanny (ołębiów własnością 
będących. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 2695 zł. 

Najniższa cena wynosi 1798 zł., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do dorgezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 17 listopada 1398. 


L. cz. E. 674/98 (2) [27] 

Na żądanie Jakóba Wachssmana w Tar- 
nobrzegu, odbędzie się dnia 8 lutego 1599 
o zodziuie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV licytacya 
realności iwh. 100 gm. Kajmów objętej, skła- 
dającej się z domu mieszkalnego i ogrodu. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona a to dom na 150 zł., zaś ogród 
na 208 zł. razem na 350 zł. 

. Najniższa cena wynosi 238 zł. 32 ct., 
poniżej iej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaczjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurenta. (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protoku!ty ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s% 


wej, jeśli nie mieszkają wokręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 15 grudnia 1898. 


L. cz. E. 137/98 (3) (8288 1—3) 

Na żądanie Serafiny Diamant, odbędzie 
się dnia 8 lutego 1899 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 2 w Frysztaku licytacya 544 czę- 
ści posiadłości whl 40 gminy Zawadka obję- 
tej, Macieja Dendora własnych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 125 złr. a. w. 

Najniższa cena wynosi 82 złr. a. W., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

. k Sąd powiatowy. 

Frysztak, 19 października 1898. 


L. cz. E. 564/98 (1) [8124 1—8] 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Dubiecku odbędzie się dnia 9 lutego 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. I. licytacya 
realności wykazem hip. l. 75 gm. kat. Dubie- 
cko objętej, składającej się z młyna wodnego 
budynków gospodarczych 1 gruntów w obsza- 
14 morgów 681[]] sążni wraz z przynależno- 
ściami, składającemi sią z inwentarza żywe- 
go i martwego narzędzi i urządzenia młyń- 
skiego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 436 złr., przynależności 
zaś na 412 złr. 

Najniższa cena wynosi 2961 złr. 33 et,. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.|i t. A) może każdy, mający chęć kupienia, 


Takie prawa, w obec ksórych niniejsza 


sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toka postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia ż0 listopada 1698. 


L. cz. E. 247/98 (4) [222 1—38] 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Sta- 
nisławowie zastąpionego przez adw. dr. Jana 
i Feliksa Majeranowskich w Stanisławowie, 
odbędzie się dnia 81 stycznia 1899 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8 w Haliczu licytacya 
realności lwh. 11 ks. gr. gm. kat. Temero- 
wce objętej a składającej się z parcel gr. I. 
188 i 1501/1 Anastazyi Wasylczuk własnej 
i realności whi. 143 tejże gminy a sładają- 
cej się z parceli gr. 1. 1006 Stefana Hułyk 
Józefa własnej, wraz z przynależnościami, 
składasjącemi się a mianowicie na realności 
whl. 11 dom i karmik, zaś na realności whl. 
143 dom. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
sa ocenione a) realność, whl. 11 na 90 zł. 
b) realność whl. 143 na 40 zł. przynależno- 
ści zaś tejże na 100 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 93 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeuta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej pzy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowa- 
nia licyta*yjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego posiępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


i j przejrzoć podczas godzin urzędowych, w 54- 
licytacya byłaby niedopuszczajną, należy zgło- | dzie niatz 


„ «180IONym, w biurze Nr. 1. 
Tahe prawa, w obec któych nlut: jsze. 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźmiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają. w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 20 listopada 1898. 


L. cz. E. 1688/98 (3) (216) 

Na żądanie Banku kredytowego. dla 
handlu i przemysłu w Dolinie zastąpionego 
przez adw. dr. Rosenbuscha w Dolinie, od- 
będzia się dnia 31 stycznia 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 licytacya 1/4 części 
posiadłości pod Nr. 44/81 whl. 381 ks. gr. 
gminy kat. Dolina dz. V objętej dłużniezki 
Hindy Krausharr szynkarki w Dolinie wła- 
snej. 

Nieruchomość powyższa względnie 1 4 
część tejże wystawiona na licytacyę, jest 
oceniona na 302 zł. 75 et. a. w. 

Najmższa cena wynosi 201 zł 84 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby aiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla cząstki nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dolina, dnia 27 grudnia 1898. 


L. cz. E. 1266/98 (4) (8261 1—3) 

Na żądanie Arona Ladena, właściciela 
realności w Samborze, odbędzie się dnia 8 
lutego 1899 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze I. 
licytacya realności objętej wykazem hip. l. 
148 ks. gr. gm kat. Sielec, wraz z przynale- 
żnościami składającemi się z domu mieszkal. 
nego, budynków gospodarczych, inwentarza 
Żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacrę 
jest oceniona a mianowicie same gruntas na 
356 zł, budynki na 100 zł a inwentarz na 
35 zł. 

Najniższa cena wynosi 327 zł. 88 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjna i oduoszące do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr III 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym. inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla któutch jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obocnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionogo i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 9. grudnia 1898. 


L. Praes. 364 4/99 [185 3—8] 

W okręgu lwowskiego e. k. wyższego 
sądu krajowego ma być obsadzoną większa 
ilość nowo systemizowanych posad kon?op'to- 
wych sędziowskich urzędników %1, VIII 
i IX rangi. 1, 

W refu umożliwienia kanrydatom ps- 
zostającym w 1nnej służbie rządowej, tudzież 
kandydatom zawodu adwokackiego i nota- 
ryalnego ubiegania się o posady obsadzić się 
mające, został konkurs rozpisanym. 

Dla informacyi interesowanych zauważa 
się, że kandydaci nie będący w służbie są- 
dowej, mają wnosić swoje należycie udoku- 
mentowane podania kompetencyjne przy wy- 
kazaniu dotychczasowego zajęcia i znajomości 
języków krajowych do 25 stycznia 1899 w celu 
zaopiniowania za posrednictwem swej prze- 
łożonej państwowej lub autonomicznej władzy, 
ewentualnie za pośrednictwem przynależnego 
Wydziału Izby adwokatów lub kompetentnej 
Izby notaryalnej do Prezydyum sądu krajo- 
wego lub obwodowego tego okręgu w którym 
czasie kompetowania w służbie publicznej 
pozostają, ewentualnie jako adwokaci (nota- 
ryusze) lub kandydaci są czynni. 

Wspomiani kandydaci mają w podaniach 
oświadczyć jaką posadę pragną otrzymać, 
tudzież donieść czyli kompetują także o jedną 
z powyższych posad w okręgu innego wyż- 
szego sądu. 

Lwów, dnia 9 stycznia 1899. 


L. cz. Praes. 366, adj. 4/99 [188 8—3] 
KONKURS. 

W okręgu e. k. lwowskiego wyższego 
sądu krajowego zostanie obsadzoną znaczniej- 
sza ilość opróżnionych i nowo systemizowa- 
nych posad adjunktów w IX klasie rangi. 

Ubiegający się o te posady mają swoje 
należycie udokumentowane podania, przy 
wykazaniu znajomości języków krajowych, 
wnieść najdalej do 25 lutego 1899 do Pre- 
zydyum tego sądu kolegialnego, w którego 
okręgu siedziba urzędowa kompetenta się 
znajduje. 

W podaniach kompetencyjnych należy 
zaznaczyć czyli kompetujący ubiega się o ja- 
kąkolwiek posadę tej kategoryi, lub też tylko 
o taką posadę w pewnem oznaczone miejscu 
służbowem, w którym to razie miejscowości 
te w podaniu mają być wymienione. 

Komprtenci, którzy już wnieśli podania 
o posady adjunktów, nie potrzebują takich 
podań ponownie wnosić. 

Zauważa się, że obsadzanie wspomnia- 
nych posad adjunktów sądowych aż do dal- 
szego zarządzenia będzie się odbywało tak 
jak dotąd każdego miesiąca lub eo drugi 
miesiąc bez rozpisywania ponownych kon- 
kursów. 


Lwów, dnia 9 stycznia 1899 


8 
L. cz. Praes. 365 Sp. 4/99 [187 3—3] 
KONKURS. 

W okręgu Lwowskiego wyższego Sądu 
krajowego będzie obsadzona  znaczniejsza 
ilość posad sekretarzów sądowych w VIII. 
klasie rangi, tudzież posad sędziów powia- 
towych również w VIII. klasie rangi. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
należycie udokumentowane podania przy wy- 
kazaniu znajomości języków krajowych naj- 
dalej do 25 stycznia 1899 do Prezydyum 
tego Sądu kolegialnego, w którego okręgu 
siedziba urzędowa kompetenta się znaj uje. 

W podani:ch kompe'eneyjnych zazna- 
czyć należy, czyli kowpetujący ubiega się o 
jakąkolwiek posadę tej kategoryi lub też 
tylko o taką posadę w pewnem ozuaczoneni 
miejscu służbowem w którym to razie miej- 
scowości te w podaniu mają być wymieniene. 

Kompetenci, którzy już wnieśli podania 
o powyższe posady pa podstawie konkursu 
rozpisanego w grudnin 1898, nie potrzebują 
wnosić nowych podań 

Lwów, dnia 9 stycznia 1899. 


L. cz. Prass 364 R. 499 
KONKURS. 

W okręgu Lwowskiego wyższego Sądu 
krajowego będzie obsadzena znaczniejsza ilość 
posad radców sądów krajowych przy sądach 
kolegialnych, tudzież posad radców sądów 
krajowych jako Naczelników sądów powiato- 
wych w VII. klasie rangi. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
należycie udokumentowane podania przy wy- 
kazaniu znajomości języków krajowych naj- 
dalej do 25 stycznia 1899 do Prezydyum 
tego sądu kolegialnego, w którego okręgu 
siedziba urzędowa kompetenta się znajduje. 

W podaniach kompetencyjnych zazna- 
czyć należy, czyli kompetujący ubiega się o 
jakąkolwiek posadę tej kategoryi lub też tyl- 
ko o taką posadę w pewnem oznaczonem 
miejscu służbowem, w którym to razie miej- 
scowości te w podaniu mają być wymienione. 

Kompetencji, którzy już wnieśli podania 
o takie posady na podstawie konkursu "c.pi- 
sanego w grudniu 1898 nie potrzebują wno- 
sić nowych podań. 

Lwów, dnia 9 stycznia 1899. 


[186 3—3] 


Upadłości. 


E cz. Da9 (1) (205 1--b) 

C. k.Sąd obwodowy w Kołomyi niniej 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego mają- 
tku Salamona Linkera i Abrahama Dórfiera, 
nieprotokołowanych kupców w Kołomyi, i że 
do kierowania tym konkursem ustanowiony 
został jako komisarz konkursowy e. k. Radca 
Sądu krajowego pan Gliński, zaś jako tymcza- 
sowy zawiadowca tejże masy pan adwokat 
dr. Haczewski w Kołomyi. 

Wzywa się zatam wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytużu pochodzące roszczenia, nawe: 
gdyby co do takowych spór jaki był w to 
ku, do dni 60 mianowicie przed upływem 
dnia 6 marca 1899 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w e. k. Sądzie 
tutejszym zgłosili, i aby na terminie na dzień 
16 marca 1899 godz. 9-ta przed południem 
do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który 
zarazem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsze zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowege zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, nstanawia się termin na dzień 
31. stycznia 1899 godzinę 9 przed połu 
dniem, na którym wierzyciele u komisarza 
konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem: miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie- 
rania uchwał sądowych zamiancwali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez- 
de.zeństwo kurstor dla nich zostanie usta- 
nowienyrm. 

D»lsze ogłoszenia, które w toku poste- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą. zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskser sgłaszane 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Kołomyja, dnia 5 stycznia 1899 


L. cz V. 8/95 (80) (207) 

C. k. Sąd ońwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. ogłasza, że zarządzony tut, sąd. u- 
chwałą z dnia 12 września 1895 L. 2401 
konkurs do majątku Pinkasa Sternschussa 


i Chaji Sternschuss, właścicieli realności w 
Ruskiej wsi, ukończony został. 
Rzeszów, dnia 31 grudnia 1898. 


lyroki prasowe. 


BI. 298 (8255) 
Jm Namen Seiner Mtajejtit des Kaifers | 

Dag É. £ Sanbeśgeriht Wien al8 Pre- 
gericht hat auf Antrag der t t. Staatganwalte 
jhaft erfannt, dag der Znhalt deg in der Num- 
mer 356 der periobijchen Drudidrift: Bolts- 
ftimme” bom 18 Decembe. 1898 enthaltenen 
Yrtifet$ mit der Aufjichryt: „Berthetdiqung der 
Stanbdrsehre" in den Stellen I. von „Uno man 
mig” big „tragender Wann“, II von „Und 
biejeg Selbftrecht" bis „erntótgen* dag Vergehen 
nah $ 491 St ©. und Art V des Grjegeś 
vom 17 December 1862 R © BI Nr 8 ex 
1563, und ad I. augerbem das Bergrhen nad 
$ 300 Gt. ©  begriinse, und e8 wird nad 
$ 193 St. P. O bać Berhot der Weitere 
verbreitung Diejer Drudjdhrifi auśgejprochen, Die 
no Der f É Staateanwal|chaft verfügte We: 
jhlagnahme na $. 489 St P O. belłatig 
und nah $. 37 Pe Y. auf die Bernichtung 
der faifirten Cremplare erfannt 

Wien, am 23 December 1828. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Staijer8! 

Dag £ £. Lanbeżgericht Wien al8 Prep- 
gericht hat auf Antrag der l E Staatgan= 
waltjchajt erfannt, bag der Znhalt der Drud- 
fdrijt: „2o83 von Rom!”, erjchienen in Karl 
Braun'8 Berlag, Leipzig, bag Bergehen nach 
$ 303 St © begriinde, und e8 wird nach 
$ 498 St. P. ©. bag Berbot ber W'iterberbrei= 
tung biejer Drudjchrijt ausgejprochen, Die von 
der t. l Staatganwaltjchaft verfügte Bejchlage 
nahme gemaj $. 489 St. P. ©. beftütigt und 
nach $. 37 Pr. W. auf Die Bernihtung ber 
faifirten Cremplare ertannt. 

Wien, um 23 December 1898, 


3m Namen Seiner Majeftdt des Kaifers ! 
Dag f. f. Lanbeśgericht Wien al8 Preg- 
ericht hat auf Antrag der t. f. Staatsanwalt- 
thaft ertannt, bag der Jnhalt ber Drudjdhrift: 
„$Śabsburgijche Sünden. Cin Blid in die Ber- 
gangenheit” von Haus Jollert „Separatabdrud 
der „Neuen Bogtlanbijchen Zeitung") da Ber- 
brechen nah $ 65a St. ©. begründe, und eg 
wird nah $ 498 St. P. ©. bag Berbot der 
Weiterwerbreltung diefer Drudjdhrift ausgejpiv= 
cher, bie ben der f. E Staatżantwaltjdjajt Vere 
fügte Bejchlagnafme gemaj $. 489 St P D. 
beftätigt und auf bie Bernihtung der faifirten 
Cremplore nah $. 37 Br. ©. ertannt. 
Wien, am 28 December 1898. 


Sm Namen Seiner Majeftät deg Kaijers ! 

Das t. t. Landesgericht Wien als Prek- 
geriht bat auf Mntrag der É. t. Staatsan- 
waltjchajt ertannt, dag der Inhalt deg Drud- 
werłes mit der Mufidrift: „Elifabeth von 
Dejterreich, bie Dufberin auf bem Raijerthrone”, 
Roman, von Graf Ekerhart Sylvefter, I. Heft, 
Drug und Berlag von Rih. Herm Dietrich 
in Dresden, zur Gänge das Verbreheu nach 
$ 64 St. ©. begrilnde, und e8 wird nah $ 493 
St. P. O. Dag Berbot der Weiterverbreitung 
biejer Drudjchrift ausgejprochen, die von ber 
E i. Staatsanwaltjchajt verfügte Bejchlagnagme 
gemig $ 489 St P. O. beftätigt und auf 
bie Bern'chtung der faifirten Eremplare gemäp 
$ 87 Br 6, erfannt. 

Wien, am 24 December 1898. 


Das f. f. Minijterium Des Jnnern hat 
unterm 24 December 1898, Baht 9635M J., 
der in Berlin erfheinenden Beitfhrift: „Die 
Gegenwart” auf Grund des §. 26 bes Prep- 
gejeżeg ben Poftdebit für die im Reihsrathe 
vertretenen Königreihe und Qånder entzogen, 


Dag $ t. Rreisgeriht in St. Pölten als 
preggericht Hat auf Antrag der £ f. Staatz- 
anwaltjchajt St. Pölten vom 22 December 
1698, St 398,2, erfanut: Der Znhalt der in 
Gt. Pölten erjcheinenden pertodrjhen Drudjńcift : 
„St Póltner Heitung“, Nummer 51 bom 22 
Dicember 1598 begründet in mochbezcichneten 
Stellen [eines Arttels: „P. T. Qefer und Ge- 
finnungêgenoffen“, nómlidj auf Seite 2:, erfte 
Spalte, Ubfjag 3, begiunenb mit Jedermann 
wei” bis „erjġiüttert“, und zweite Spalte, 
Abjug 7, Beginwnd mit „Wir werden mit aller 
Schärfe”, endigend mit „hinirbeiten” da Ber- 
gehen gegen die Uffentlich Ruhe und Ordnung 
ini Ginue bra $. 302 St ©; eg mird nad 
$. 493 St. P. O. bag Berbot der Weiterver= 
bretrung biejer Drndjchrift jn Den kranjtinbeten 
Stellen ausgejprohen, Die laut Buidhrft der 
E. £ Brztrfshauptmannjhaji St Pólten nom 23 
December 1898, B 25984, erfotgre Bejchlage 
nahme diejec Drudjchrift gemijj $$ 487—489 
St. B O beftótigt und nah $ 37 Per G. 
auf bie Beznidjuną der in Bejhlag genom- 
menen Gr mblare Diejec Druddhrft erfunnut 

Rt Rresgeriht St. Bóle, am 23 
December 1598- 


81. 299 (8395) 

Dag £ f. Rreiz- alg Prefgeriht in 
Marburg kat mit bem Grfenntnijje vom 10 
December 1898, Pr. 1120, bie Welterverbreitung 
ber Ytummer 98 der Beltiórijt: „Marburger 
Beitung* vom 8 December 1898, wegen deg 
Yrtitelg: „Cin Jubilaumstraum' nah $ 63 
St. 8. verboten. 


Da3 É f. Rreiz- al8 Prefgeidt in 
Marburg hat mit dem Erfenntnifje vom 19 Des 
cember 1898 Pr. VI 22, bie Weiterverbreitung 
der erften Ausgabe der Nummer 50 der Beit- 
iġrift: „“lovenski gospocar* vom 15 Decem- 
her 1898 wegen der Wrtitel: „Kako naj 
Austrija državno idejo uresnienje“, „Gospod 
Morocutti, odgovorite nam“, „Nase okrozno 
sodisce in slovemscina* unb „Slovenscina in 
mariborski porotniki“ nad) $ 498 St P. D. 
und $ 36 Pr B. verboten. 


Dag i t. Kreis- ala Brepgeriht in 
Warburg hat mit dem Srtenntmijfe vom 19 
Zecember 1898, Br VI 232, de Wetterber= 
brenuną der weiten Ausgabe der Nummer 50 
der in Marburg erjcheinenden ZeitjchrĄt: „Slo- 
venski gospodar" pom ló December 1398 
wegen de Artilelż: „Zaplenjenje* nag $ 493 
St B O und $ 36 Pr. G verboten. 


Dag t. f Qande- al8 MPreggerihi in 
Qaibah Bat mit bem Grfenntnifje vom 17 Des 
cember 1898, Br. VII 24j1, die Weitervete 
breitung der Nummer 288 der in Laibad erjcheie 
nenden Beitidrift: „Slovenec“vom 12 Decem 
ber 1898 wegen des Artifels: „O zadnjem 
porotnem zasedanju ljubljanskom“ nach $$ 300 
und 491 St. ©. und Art. V des Gejegeż vom 
17 December 1862, Mr. 8 NR. 6. BL. ex 
1863, verboten. 


, Da3 E £. Qande- alg Prefgeriht in 
Zriejt hat mit ben Erfenntniffe vom 13 Dok 
ber 1898, Pr. IX/147, bie Weiterverbreitung 
ber Nummer 337, der in Genua erjcheinenben 
Beitjchrift: „Supplemento al Caffaro“ vom 4 
‘December 1898 nadh $$ 85 a, 63, 64 unb 65 a 
St. ©. verboten. 


Das f. t. Qande3- als Preggerijt in 
Triefjt bat mit dem Gviemninilje von 13 Des 
cember 1894, Pr. IX 146, die Be'terverbreitung 
des angeblihj in Trieft, thatjadhiich aber in 
Mailand erfhienenen Flugbiatteg: „Agli Ita- 
liani“ vom 1 December 1898 nah §§ 58c, 
68 und 65a St. ©. verboten. 


Das f. f. Landes- al8 Mrekgeriht i 
Zrieft hat mit bem Erfenntniffe a 18 "De: 
cember 1898, Pr. 149, bie Beiterwerbreituną der 
Rummer 345 der in Genua er|heinenden Beita 
fdhrijt: „Caffaro“ vom 12—13 December 1898 
nad $ 305 St. ©. verboten. 


Dag f. |. Bandes- al3 Preggeriht in 
Jnusbrud Hat mit bem Grtenntnif a n 10 
December 1898, Pr. V 24, bie Weiterverbreis 
tuug der Nummer 35 der Beitjchcift: „Bolte» 
geitung” vom 10 December 1898 wegen deg 
Mrtilelg: „4404 Qeute find am 2 December" 
nad $. 63 St. ©. verboten. 


Dag t E Landes- als Mrefgeridt in 
Prag fat mit bem Ertenntnijfe „A a 
1855, Pr. 505, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 48 b r Beitjhrift: „Ceska Straz“ vom 
7 December 1898 wegen des Artife(8: „Poli- 
ticke zpravy“ nah § 493 ©t. $. D. verboten. 


Da3 i. E Qandeg- al3 Preggertht in 
Prag gat mit bem Crienntniffe vom 13 Des 
cember 1898, Pr. 503, bie Weiternerbreitung 
der Rummer 93 der Beitjhrift: „Radikalni Listy“ 
vom 7 December 1898 megen des Feuilletons : 
„V Praze, 5. prosince 1898“ nach $ 493 Gt. 
P. O. verboten. 


Da3 f. f Landes- al8 Preggeriót in 
Prag hat mit dem Erlenntniffe a 12 De 
cember 1838, Pr 504, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 30 der Żeitjhrijt: „Nova Svo- 
hoda“ vom 6 December 1898 wegen des Ar- 
tifel3: „Padesat roku vlady“ nad $ 493 Et. 
© verboten. 


Dag t t. Qanbes- al8 Prepgeriht in 
Prag bat mit dem Ertenntniffe vom 14 Decem- 
ber 18 6, Pr 506, die Weiterverbreitung der 
Jtummer 49 ber Reitidrift: „Obrana zeme- 
deleu“ vom 9 December 1%98 wegen des Are 
rtifel3: „Kdyż hvezdy padaly“ nah $ 63 Gt. 
6. verboten 

Das E E Rreiz- als Preğgeridt in 
Brig het mit dem Grfenntnijje vom 17 Deceme 
ber 188, Pr 161/2, die Weiterverbreitung der 
im Berlage Karl Brauns, Leipzig, erjdhienenen 
Drudidrift mit der Aujigrft. L08 von Romi’ 

‘nah $$ 302 und 303 St. ©. verboten. 


Dag f T Rreiz- als Preggeriht in 
Budmweig hat mit dem GCrfenntniffe vom 17 
November 1898, Pr. 39, die Writerverbreitung 
der Nummer 98 der in Budweiś erjdheinendDen 
Beitińrijt : „Bubweijer Zeitung" vom 16 Dee 
cember 18998 wegen deg Mrtitelg : „p Neuhaus, 
15 December [Eig -Ger.] (Nationaleg)“ nach 
$ 302 St. ©. verboten. 


Das f. E Rreiz- alB Prekgerigł in 
Qeitmerig Bat mit bem Crienntniffe vom i2 De- 
cember 1898, Hr. 226, die Werterverbreitung 
ber Beilage: „Z jarma“ der Nummer 70 der 
Beitjchrift: „Hlasy z Podripska* oom 8 Decem= 
ber 1898 wegen des Artifel3: „Alaty dest“ 
nah § 683 St. 6 verboten 


Daz f t. Kreis- als Prekgeriebt in Qeitme- 
rig Bat mit bem Er'enntmifje vom 13 December 
1898, Br. 229, Die Weiternerbreitung Der 
Nummer 95 der get jdhrift:  „Seitmernger 
Wochenblatt” vom 3 December 189%, II Wufe 
lage, wegen deg Mrtitels : „jum Jubiliumstage" 
nadh $ 65a St. ©. verboren 


Dag € E Rreiz- alg Prebgeridht in 
Qeitmerig bat mit dem Grtenntm(je vom 14 
December 1898, Pr. 230, die Weitervecbrei- 
tung der Nummer 97 der Beitihrift: „Leitmez 
riger Wochenblatt” vom 10 December 1898 
wegen ber Mrtifel: „Borjicjt beim Cinfaufe 
pon Biinbhólzchen" und „Cuigejendet. Gechrter 
Herr Sdriftleiter” nah $ 302 Śr. ©. verboten. 


Kuratele. 
L. cz. L. 3,98 (2) [184 1—3] 
Maryę z Osiowych Łucko 20 Uzajkowską 
z Woli oleszyckiej uznaje się za marnotra- 
wczynię. y: | 
Celem strzeżenia praw jej ustanawia 
się p. Wasyla Koziekiego z Zabiały kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lubaczów, dnia 19 listopada 1898. 


L, ez. L. 11/98 (6) [181 1—3] 
Maryan Winiarski z Toków uznany 
został obłąkanym. i i | 
Kuratorem jego jest Stanisław Wi- 
niarski. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowesioło, 15 grudnia 1898. 


L. cz. P. 321/98 (1) [178] 
Pawło Artysz, gospodarz z Kopaczyniec 
uznany został marnotrawcą ; kuratorem jego 
ustanowiony został Jeroma Bekieta z Ko- 
paczyniee. d 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 1 września 1898. 


L. 7212 [126 1—3] 

Teodor Kucaniuk i Jakow Kucaniuk z 
Lachowiec z powodu marnotrawstwa posta- 
wieni pod kuratelọ. 

Kuratorem pierwszego jest Iwan Kraj- 
nyk a drugiego Stefan Basarab w Lacho- 
weach. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, 18 października 1897. 


L. cz. P. 69/98 (6) [134 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie o- 
głasza, iż Jan Ciura syn Jana z Babic z po- 
wodu umysłowej choroby pod kuratelę od- 
dany został. l 
Kuratorem dlań ustanowiono ojca Jana 
Ciurę. 
Oświęcim, 17 grudnia 1898. 


L. cz. L. 4/98 (5) [106 1—3] 
Marya Bachur reete Demezyszyn z 
Hoszowa uznana głupkowatą. 
Kuratorem ustanowiony Wasyl 
biak z Hoszowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bolechów, 23 listopada 1898. 


Ohła- 


L. cz L. 8/98 (5) [111] 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach na 
podstawie uchwały e. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie z 12 listopada 1898 l. ez. Ne. 
IV. 52/98 (3) ogłasza, że Jan Baran z Góry 
ropczyckiej z pod kurateli uwolniony został. 
Oddział I., dnia 23 listopada 1898. 


L. ez. P. 104/98 (1) [114 1-3] 
Katarzyna Leśniakowa z Gierałtowie 

uznana umysłowo chorą. i 
Kuratorem ustanowiony Maciej Leśniak 


z Gierałtowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Zator, dnia 15 grudnia 1898. 


9 


L. ez. P. 114/98 (3) [218 1—3)! 
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie ogła- 
8za, że Jakóba Jarosza z Mystkowa uznaje 
się za marnotrawcę i ustanawia dlań kura- 
tora w osobie Kaspra Kruczka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 28 października 1898. 


L. 21.384 [229 1—3] 
Grzegorz Mokrzycki w Knihuninie Gór- 
ka uznano marnotrawcą; kuratorem ustano- 
wiony Leona Huzara w Stanisławowie. 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Stanisławów, 29 września 1896. 


L. cz. L. 3/98 (4) [200 1—38) 
Franciszek Zięba z Zawadki uznany 
został za umysłowo chorego a kuratorem 
dlań Jan Kut z Zawadki manowany został 
C. k. Sąd powiatowy. 
Frysztak, 12 grudnia 1898. 


sazmajie obwieszczenia, 


L cz. Prez 3876 21/98 (8162 2—3) 

Niuiejszem czyni się wiadomem, że na 
podstawie reskryptu Prezydyum c. k. Na 
mi-stnietwa we Lwowie z ;dnia 4 grudni» 
1898 1. 18149/pr. ogłaszane będą w roku 
1599 przez podpiony sąd wpisy co rejestru 
handlowego w „Gazecie lwowskiej, w „Ga- 
zecie wiedeńskiej i w „Przeglądze prawa i 
administracyi*, zaś wpisy do rej 'stru spółek 
gospodarczych i zarobkowych tylko w „Gaze- 
cie lwowskiej“. 

C. k. S4d obwodowy jako Senat 

handlowy, Oddział V. 
Tarnopol, 17 grudnia 1898. 


L. cz. ©. I. 90/98 (1) (8149 2—38) 
Przeciw Jędrzejowi Banachowi z Mo- 
krzca, którego miejsce pobytu jest niezpane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatow: go 
w Pilznie przez Walentego Rasińskiego z 
Mokrzca pozew o własność 1/7 części real- 
ności l*h 15 ks. gr. gm. Mokrzee objętej. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
do ustnej rozprawy w tut. sądzie biuro N. 6 
audyencyę na dzień 25 stycznia 1899 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ję- 
drzeja Banacha ustanawia się Pana dr. Ta- 
deusza Fiderkiewicza adwokata w Pilznie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jędrzeja 
Banacha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Pilzno, dnia 14 grudnia 1898. 


L. 15077 [142 3—3] 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 

daje do wiadomości, że Władysław Dolais 

mianowany Notaryuszem w Jordanowie po 

wykonaniu w dniu 30 grudnia 1898 przy- 

sięgi dla notaryuszy przepisanej, zostaje u- 

poważniony do objęcia urzędowania. 
Kraków, 80 grudnia 1898. 


L. ez. T. 12/98 (6) [8256 8—3] 

Meschulimowi Ehrlichowi zaginęły na- 
stępujące książeczki wkładkowe 

1. książeczka wkładkowa „stowarzysze- 
nia oszczędności i kredytu w Stanisławowie* 
numerem 3244 opatrzona na 500 zł. opie- 
wająca. 

2. książeczka wkładkowa stowarzysze- 
nia „Bank des Haus und Grundbesitzer - Ve- 
reines in Stanislau* nr. 1312 opatrzona na 
200 zł. opiewająca. 

8. książeczka wkładkowa „Banku ludo- 
wego w Stanisławowie“ nr. 180 opatrzona 
na 800 zł. opiewająca. 

Gdy Dyrekcye tych stowarzyszeń o- 
świadczyły, że przeciw amortyzacji wyż wy- 
mienionych książeczek nie zachodzą żadne 
przeszkody, przeto wzywa się każdego ktoby 
książeczki te posiadał, ażeby je w nieprze' 
kraczalnym terminie jednego roku, 6 ty- 
godni i 3 dni w sądzie złożył tem pewniej, 
że po upływie tego czasu za umorzone uzną- 
ne zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanislawów, 29 listopada 1898. 
L. 2 [93] 
Z końcem roku 1898 byli wpisani na 
liście adwokatów samborskiej Izby : 

I. Z siedzibą w Samborze: 

dr. Juliusz Aleksandrowicz, 

dr. Ignacy Budzynowski, 

dr. Józef Fiternik, 

dr. Seweryn Goldberg, 

dr. Łucyan Hu. iecki, 

dr. Jakób Kohn, 

Henryk Rappó, 

dr. Józef Serwacki, 

dr. 

dr. 


Józef Stenermann, 
Justyn Witz. 

II Z siedzibą w Stryju: 
dr. Włodzimierz Aichuniiller, 


dr. Emil Altmann, 
dr. Hilary Baczyński, 
dr. Franciszek Józef Bylina, 
dr. Izydor Diatiant, 
dr. Fijip Frachtmann, 
dr. Leon Fink. 
dr. Juliusz Faik, 
dr. Izydor Lauterbach, 

dr. Henryk Markus, 
dr. Eugeniusz Oieśnicki, 
dr. Emil Polturak, 
dr. Jakób Rabinowicz, 

NI. Z siedzibą w Drohobyczu : 
dr. Natan Apfel, 
dr. Aleksander Bergwerk, 
dr. Dawid Falk, 

dr. Marceli Fraenkel, 
dr. Julisn Kmieikiewiez, 
dr. Mojżesz Leib Pachtmann, 
dr. Hrrman Rosenbusch, 

dr. Adolf Segal. 

dr Władysław Szajna, 
dr. Izydor Taubenfeld, 
dr. Marek Tiegermann, 
dr. Herman Zeiler. 

IV. Z siedzibą w Bolechowie: 
dr. Józef Kleinberg. 

V. Z siedzibą w Dolinie: 
dr. Wincenty Chmielewski, 
dr. Józ £f Dobrowolski, 
dr. Henryk Rosenbusch. 

VI. Z siedzibą w Komarnie: 
dr. Franciszek Radlewski. 

VIL Z siedzibą w Skolem ; 
dr. Isak Gabel, 
dr. Józef Morawiecki. 

VIII. Z siedzibą w Stareinmieście : 
dr. Józef Jarema. 

IX. Z siedzibą w Turce: 
dr. Leon Turnheim., 

X Z siedzibą w Zurawnie: 
dr Ludwik Landes. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 1 stycznia 1599. 


L. ez. C. 292/98 1 [ 

Przeciw Maryannie Wróblewskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
Został do e. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Józefa Zaka, właściciela realności w Be- 
rymowcach, pozew o wykreślenie prawa za- 
stawu dla dożywocia i obowiązku utrzymania 
pozwanej w posiadaniu dożywocia ze stanu 
biernego majętności część Beryniowce whl. 
21 z pn. Py 

Na podstawie pozw.1 wyznaczono sudy- 
encyę do ustnej rozpraw” procesowej dnia 
2i stycznia 1899 o godz. 9 przed południem 
do tego sądu, biuro Nr. 3 

Celem strzeżenia praw Maryanny Wró- 
blewskiej, ustanawia się pana e. k. notaryusza 
Józefa Zubka w Zborowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zborów, dnia 29 grudnia 1898. 


L. Praes. 2068 18,08 [208 1—3] 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował na I okres sądu 
przysięgłych, który rozpocznie cię przy tutej- 
szym sądzie obwodowym dnia 20 lutego 1899 
o godzinie 9 przed południem przewodni- 
czącym Trybunału sądu przysięgłych e. k. 
radeę Dworu jako prezydenta sądu obwodo- 
wego Ambrożego Janowskiego a zastępcami 
przowodniczącego e. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego Kajetana Chylińskiego, tudzież 
radców e. k. sądu krajowego Leona Alojzego 
Roszkiewicza, Juliusza Giżowskiego, Jana 
Grafa, Józefa Kohmana, dr. Włodzimierza 
Koziekiego i Karola Reinera. 

Sambor, dnia 3 stycznia 1899. 


L. czyn. 10 ks. gr. Kutkorz 1 (213) 

Wskutek prośby Jana Januszewskiego, 
komisarza dla wykupna gruntów pod budowę 
2 toru na linii Lwów-Złoczów imieniem Wy- 
sokiego Skarbu kolejowego pod dniem 24 
czerwca 1897 1. 11221 wniesionej, e. k. sąd 
powiatowy w Złoczowie zarządza w myśl 
ustawy z 19 maja 1874 |. 70 dz. p. p. bez- 
ciężarowe wydzielenie części parcel grunto- 
wych w gminie katastr. Kutkorz położonych, 
przez kolej pod budowę 2 toru na linii Lwów- 
Tarnopol-Brody zajętych i zaintabulowania 
takowych na rzecz Skarbu kolejowego i oraz 
wzywa się wszystkich tych, którzy prawa 
swoje żądaniem kolei żelaznych za ukrócone 
uważają, by roszczenia swe najdalej do 25 
stycznia 1899 w tutejszym sądzie zgłosili, 
inaczej bowiem jako zgadzający się z żąda- 
niem kolei uważani będą. 

Podanie dotyczące może być w sądzie 
przejrzanem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Złoezów, dnia 15 października 1898. 


L. cz. 724 ks. gr. Woroniaki 1 [214] 
Wskut-k prosby Dvyrekeyi e. k. koler 
państwowych do 1. 6741/11] de praes. 3 lutego 


1898 |. cz. 724 (1) ks. gr. Woroniak wnie- 
sionej, c. k. sąd powiatowy w Złoczowie za- 
rządza w myśl ustawy z 19 maja 1574 |. 70 
dz. p. p. bezeiężarowe wydzielenie części 
parcel gruntowych w gminach Złoczów miasto, 
Woroniaki i Folwarki położonych, przez kolej 
pod rozszerzenie stącyi kolejowej w Złoczowie 
na linii Lwów-Tarnopol-Brody zajętych, a 
orzeczeniem e. k. Namiestnietwa we Lwowie 
z dnia 23 maja 1896 l. 48748 wywłaszczo- 
nych i zaintabulowanie takowych na rzecz 
Skarbu kolejowego i oraz wzywa się wszyst- 
kich tych, którzy prawa swoje żądaniem 
kolei żelaznej za nkrócone uważają, by ro- 
szczenie swe do 25 lutego 1899 w tutejszym 
sądzie zgłosili, inaczej bowiem jako zgadza, 
jący się z żądaniem kolei uważani będą, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 20 października 18% 


L. cz Pr. 2452 18/98 [192] 

Jego Ekscellencya Pan Prezydent c.k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie za- 
mianował dla I. zwyczajnej kadencyi posie- 
dzeń Sądu przysięgłych na rok 1>99 przed 
c. k. Sądem obwodowym w Kołomyi dnia 
20 lurego 1399 o godzinie pół do 9 rano 
rozpoczynającej się, przewodniczącym Sądów 
przysięgłych c. k. Radcę Dworu jako Prezy- 
denta Sądu obwodowego Fryderyka Kunzeka 

zastępcami przewodniczącego e. k. wice- 

prezydenta Sądu obwodowego Edmunda Kol 
ba, tudzież e. k. radców Sądu krajowego 
Henryka Karszniewicza, Adolfa Siehowera, 
Mieczysława Morawskiego, Józefa Bielewicza 
i Antoniego Wileckiego. 

Prezydyum c. k Sądu obwodowego. 

Kołomyja, dnia 5 stycznia 1899. 


L. cz. Firm. £06/98 [7539] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 19 października 1898 
wpisaną została do rejestru spółek gospo- 
darezych i zarobkowych przy firmie: „Sto- 
warzyszenie dla oszezędności i zaliczek I. 
og. Towarzystwa urzędników austr. węg. 
Monarchii*, że na walnem zgromadzeniu 
członków tego Towarzystwa dnia 7 maja 
1898} odbytem, wybrani zostali członkami 
Dyrekcyi: Franciszek Szymusik. c. k. Radca 
skarbu, Leopold Biuha, c. k. adjunkt kolei 
państw,, Czesław Librewski, e. k. nadkomi- 
sarz skarbu, Wiktor Nennel, em. e. :. Rad- 
ca Sądny kr. wyższego Sianisław Gol ński i 
ks. dr. JÓzef Drozd, e. k. profosorowic giii. 
dr. Michał Szyszkowski, lekarz kolejowy, 
Władysław Relinger, e. k. inspektor szhół, 
Hugo Królikowski, e. k. Radea Sądu krajo- 
wego, zastępcami członków Dyrekcyi: Wi- 
ktor Krzanowski, dyrektor szkół ludowych, 
Aleksaeder Stach, e. k. komisarz powiatowy 
i Tomasz Patryn, dyrektor szkół ludowych, 
zaś na posiedzeniu członków Wydziału 13 
maja 1898 odbytem, wybrany został Franci- 
szek Szymusik zwierzchnikiem, a Stanisław 
Goliński zastępcą tegoż, wszyscy w Przemy- 
ślu zamieszkali. 

Przemyśl, 12 listopada 1898. 


L. cz. Ne. I. 178/98 4 [225 1—] 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Mirię Engelbergową z Tarnobrzegu, 
że na skutek wniosku ce. k. Starostwa w 
Tarnobrzegu z 3 września 1898 l. 15457 
ustanawia sią dla niej kuratora w osobie 
dr. Wilhelma Reichmana, adwokata w Tar- 
nobrzegu celem zastępowania tejże w spia- 
wie, udzielonego jej rezolucyą c. k. Staro- 
stwa w Tarnobrzegu z 16 kwietnia 1896 |. 
6663 prawa wykonywania wyszynku słodzo- 
nych napojów spirytusowych w Tarnobrze- 
gu, a w szczególności także w eelu doręcze- 
nia jej reskryptu e. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z 9 lipca 1898 I. 61810 i rzeczą 
jej jest temuż kuratorowi udzielić potrze- 
bnych informacyj lub ustanowić sobie inne- 
go pełnomocnika. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 19 październ. 1898. 


L. cz. ©. XI. 1616/98 1 [228 1—8] 
Panu Józefowi Łęgowskiemu, niewia- 
domemu z Życia i miejsca pobytu w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powistowym 
I. we Lwowie w sprawie Maksymiliana 
Szpondrowskiego przeciw niemu o 238 zł. 
68 et. w. a. z pn. ina być doręczoną uchwa- 
ła z dnia 23 grudbia 1898 liczba czynności 
0. XL 1616/28 8, którą wyznaczono termin 
do pierwszej audyencyi na dzień 81 stycznia 
1388 o godz. 9 rano. 

Ponieważ niewiadome gdzie obecnie 
Józef Łęgowski przehywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w o- 
sobie pana dr. (Godlewskiego, adwokata we 
Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Łęgowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełuomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie. 

Oddział XI., dnia 23 grudnia 1898. 


L. 1108 [232 1—8] 
WEZWANIE 
do c. k. oficyała podatkowego przy e. k. głó- 


wnym Urzędzie podatkowym w Kołomyi 
Michała Żupnika. 


ć Ponieważ c. k. oficyał podatkowy Michał 
Zupnik w Kołomyi sprzeniewierzywszy 40/, 
list zastawny galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego Ser. II Nr. 3574 na 10.000 koron 
z depozytów sądowych, zbiegł z swego miejsca 
służbowego i nie doniósł o miejscu swego 
pobytu, wzywa się go niniejszem w myśl 
Najwyższego postanowienia z dnia 24 czerwca 
1885, ogłoszonego dekretem byłej kamery 
nadwornej z dnia 9 lipca 1836 1. 28.289 
(Zbiór norm. sk. z r. 1885 str. 151), aby 
w przeciągu sześciu tygodni, licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego wezwania w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej, powrócił do 
miejsca swego przeznaczenia służbowego 
i zgłosił się w c. k. Starostwie w Kołomyi, 
gdyż w rszie przeciwnym uważać się go 
będzie, jak gdyby wystąpił zesłużby rządowej 
i wykreśli się go za stanu osobowego urzę- 
dników, względnie oficyałów podatkowych. 
0. k. krajowa Dyrekcya Skarbu 
Lwów, dnia 9 stycznia 1898. 


L. cz. firm. 837 spół. I 201 [8321] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie ogłasza, że w rejestrza dla 
spółek handlowych, wpisaną została na dniu 
dzisiejszym firma: „britder Aleksander © 
Bernard Haber*. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10 grudnia 1898 


L. cz. firm. 985/98 [8254] 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że obwieszczenia nowo 
protokołować się mających w roku 1899 firm 
handlowych pojedynczych i spółkowych tu- 
dzież zmiany i wykreślenia tychże umieszcza- 
ne będą w „Gazecie lwowskiej*, w „Prze- 
glądzie sądowym i administracyjnym* i we 
„Wiener Zeitung“, zaś obwieszczenia w spra- 
wie rejestrowania spółek zarobkowych i go- 
spodarczych tylko w „Gazecie lwowskiej“. 
Przemyśl, dnia 17 grudnia 1898. 


L. cz. VI. 25/95 [8252] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi podaje do wiadomości, że Salamon 
Markus wystąpił z Dyrekcyi Baru handło- 
wego w Kvłomyi stowarzyszeni:. zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręką. 
Kołomyja, dnia 21 grudnia 1896. 


L. cz. Cw. 3198/98 (3) (8284) 

Przeciw Mojżeszowi Schaji, ostatnimi 
czasy zamieszkałemu, w Radomyślu w spra- 
wie toczącej się przed ce. k. sądem obwodo- 
wym w Tarnowie przeciw Mojżeszowi *chaji 
i spóln. o 280 zł. 25 et. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 20 listopada 1898 1. cz. Ów. 
3193/98 (1), którą wydano nakaz zapłaty 
sumy 280 zł. 25 et. z pn. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mojżesz 
Schaja przebywa ustanawia się mu w celu 
strzeżenia praw, kuratora w osobie pana adw. 
dr. Baumfelda w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
żesza Schaję w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 9 grudnia 1698. 


L. cz. Ów. 3198,98 (4) (5283) 

Przeciw Annie Drozdowskiej i Włady- 
sławowi Drozdowskiemu, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. Sądu obwodowego w Tarnowie przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Dębicy 
pozew o nakaz zapłaty sumy wekslowej 190 
zł. z pn. 

Na podstawie pozwu wydany został żą- 
dany nakaz zapłaty. «+» 

(elem strzeżenia praw pozwanych An- 
ny Drozdowskiej ı Władysława Drozdowskie- 
go ustanawia się pana adw. dr. Goldberga 
w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Drozdowską i Władysiawa Drozdowskiego w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpia- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 11 grudnia 1898. 


L. cz. firm. 151/98 (8282) 

Samborski e. k. Sąd obwodowy jake 
handlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych wpisał 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe dla po- 
wiatu staromiejskiego, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką*, że na 
walnem zgromadzeniu członków tego towa- 
rzystwa wybrani zostali do Dyrekeyi dr, Fran- 
ciszek Stokłosiński lekarz powiatowy w Sta- 


mae a ona 


10 


rem mieście dyrektorem a Marceli Rudnicki, 
sekretarz Rady powiatowej w Starem mieście 
kontrolorem, zaś na walnem zgromadzeniu 
24 maja 1898 p. Andrzej Batycki kierownik 
szkoły ludowej w Staremmieście kasyer m. 
Sambor, dnia 13 grudnia 1898. 


L. ez. TV. 46/896 (8) (8309 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, iż dnia 31 grudnia 
189! r. zmarła w Nowym Sączu Małgorzata 
z Rechów Miiller bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzania. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Anny 
z Móllerów lo Kroczałowskiej, 20 Hofolen, 
wzywa ją, by w przeciągu jednego roku li- 
cząc oñ dnia wyrażonego poniżej, zgłosiła się 
w tymże sądzie i wniosła oświadczenie przy- 
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem p. dr. Stu- 
brem dla niej ustanowionym. 

Nowy faez, dnia 27 września 1898. 


L. cz. T. 20,98 (2), (8308 1—3) 

Wzywa się posiadacza zaginionego re- 
wərsu kasy oszczędności w Nowym Sączu z 
dnia 24 grudnia 1894 1. 1548 wedle którego 
W. Wyszyński złożył w dniu 23 marca 1895 
na zastaw galicyjskie obligacye propinacyjne 
«orya C. N. 28117, 28118, 23119 i 23120 po 
1000 zł., aby w przeciągu jednago roku, 6 
tygodni i 3 dni rzeczony rewers przedłożył 
inaczej takowy zm nieważny i umorzony u- 
znany zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy sącz, dnia 19 września 1898. 


Gesch. Zl. Firm. 527/98 [8260] 

Das k. k. Kreis- als Handelsgericht iu 
Tarnopol gibt bekannt, dass hiergerichts in 
das Register fur Erwerbs- und Wirtschafts- 
genossenschaften : 

1. auf Grund des Statutes dtto 14 Okto- 
ber 15898 eine Genossenschaft unter der 
Firma: „EKintracht-Oonsum Produetiv und 
Gowerbe-Genossen- chaft registrirte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung Tarnopol“, 
polnisch „Zgoda, stowarzyszenie konsum- 
cyjne, produkcyjne i przemysłowe, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Tarnopolu“ gebildet hat, dass; 

2. 4week des Unternehmens ist den 


i L. cz. Cb. 1852/98 (2) 

Przeciw Józefowi Piencik i Rozalii 
Piencik, dzierżawcom w Dołżea Wojniłowskiej 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
W.jniłowie przez Józefa Reissa kupca w Ka- 
łuszu, pozew o zapłatę 21 zł, w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną była 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 18 
grudnia 1898 o godz. 11 przed poładniem w 
sali rozpraw l. 6 wtymże sądzie. 

Celem strzeżenia praw pana Józefa i 
Rozalii Piencików ustanawia się pana Win- 
centego Czechowicza, ©. k. notaryuszą w 
Wojniłowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych wrzeczonej sprawie na tychże koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wojniłów, dnia 18 grudnia 1898, 


L. 14576 prez. 5/98 (9) [i59] 
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
w porozumieniu z ć. k. Namiestnietwem we 
uwowie mianuje w myśl $. 2% ust z dnia 
18 lutego 1878 N 30 Dz. u p. dla okręgu 
krakowskiego e. k. sądu krajowego wyż- 
szego do ocenienia wynagrodzeń z powodu 
zakładania lub ruchu kole: żelaznych 


a) z zawodu gospodarstwa wiejskiego: 


1. Seweryna Kisielewskiego, właściciela 
dóbr w SŚłupcu (pow. Dąbrowa). 

2. Stanisława Przyłęckiego, właściciela 
dóbr w Siekłówce dolnej (pow. Jasło). 

3. Jana Skirlińskiego, wiaściciela dóbr 
w Kryspinowie (dawniej Smierdząca powiat 
Kraków). 

4, Kdgarda Anlicha, dzierżewcę dóbr 
w Potoku (pow. Krosno). 

5. Wiądysława Rydla, byłego właści- 
ciela dóbr w Wojsławku (pow. Mielec). 

6. Mieczysława Artwińskiego właściciela 
dóbr w Kliszowie (pow. Mielec). 

1. Bolesława Targowskiego wlaść, dóbr 
w Tokarni (pow Myślenice). 

8. btanisława Dydyńskiego administra- 
tora dobr w Strzyżowie. 

9. Wincentego Kwiecińskiego dzier- 
żawcę dóbr w Klikowej (pow. Tarnów). 

10. Augusta Estreichera właściciela 
dóbr Swierczków (pow. Tarnów). 

11. Antoniego Günthera właściciela dóbe 


Mitgliedorn -<desselben auf dem Principe der! w 'Taeimiechu (pow. Wadowice). j 


zeiwsthilfe und Gegenseitigkeit sumatliche 
zum Haushalt und Gewerbe nóthigen Waaren, 
Lebensmivtel und Getränke nicht ungefalscht 
und in guter Qualität billig zu verschaffen, 
sowie die Erzeugnisse der Mitglieder aus 
ihren Fabriken und Landwirtschaft best- 
móglichst zu verwerthen; das Recht und 
Interesse der Mitglieder nach jeder Richtung 
zu wahren; 

8. die Dauer der Genosssnschaft ist 
eine unbestimmte; 

4. die Verwaltung dieser Genossenschaft 
eine aus drei Directionsmitglieder und drei 
Ersatzmänner bestehende Direction besorgt, 
die jetzt aus den Herren Adolf Amarant, 
Adolf Pineles, Samuel Ziehec, Chaim Schwarz- 
mann, Aron Eisenberg und Moritz Zieher 
besteht; 

5. Alle Kundmachungen und Einladun- 
gen von der Direction unter der Firma der 
Genossenchafi ausgehen und erfolgen mittelst 
Placate in der Stadt Taruopol sowie An- 
schlag in der Vereinskanzlei und Verkauf:- 
locahtaten der Genossenschaft; 

6. für alle Verpflichtungen der Genos- 
senschaft, die Mitglieder ausser mit ihren 
Geschaftsantheilen auch noch mit einem 
weiteren Betrage in der Hóhe derselben 
haften ; 

7. Hin Antheil beträgt 50 Kronen (26 
fl.) dass; 

8. Zur Verpflichiung der Genossenschafi 
dia Unterschrift zweier Directionsmitgliedsr 
erforaerlich ist. 

K. k. Kreisgericht, Abtheil. V. 

Tarnopol, den 26 November 1898. 


L. cz. O. II. 201/98 (3) [127] 

Przeciw Michałowi Petruszczak Andrija 
gospodarzowi w Oknie, którego miej:ce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Horodence przez Wła- 
dysława Harmatyka z Okna pozew o inta- 
bulecyę pg. 815 w Oknie. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin na dzień 7 lutego 1699 o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Michała Petru- 
szczaka Andrija z Okna ustanawia się Pana 
adwokata dr. Okuniewskiego w Horodence 
kuratorem 

Tenże kurator zasiępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Horodenka, 29 grudnia 1898. 


a 


12, Franciszka Lubiedskieco właściela 
dóbr w Stryszowie (pow. Wadowice). 

18. Adama Finka właściciela dóbr Ko- 
morniki (powiat Wieliezka). 

14. Alfonsa Klapsię arcyksiążęcego za- 
rządcę dóbr w Wieprzu (pow. Żywiec). 


b) z zawodu leśnictwa. 


_ 1. Władysława Drezińskiego leśniczego 
w llokach (pow. Chrzanów). 

2. Franciszka! Reicharda de Reichard- 
sperg dyrektora lasów w Dąbrówkach (pow. 
Łańcut). 

8. Michała Kabłąka lustratora lasów 
w Nowym Targu. 

4. Józefa Błażyńskiego, nadleśniczego 
w Borku Brzeźniekim (pow. Ropczyce). 

5. Jana Pospisila nadleśniczego w Sta. 
lach (pow. Tarnobrzeg). 

6. Frauciszka Pancera inżyniera laso- 
wego w Wierzchosławicach (pow. Tarnów). 

7 Stanisława Bossowskiego nadleśni- 
czego w Suchy (pow. Żywiec). 


c) z zawodu budownictwa i inżynieryi 


1. Jacka Matusińskiego budowniczego 
w Krakowie 

2. Adama Boznańskiego budowniczego 
w Krakowie. 

8. Jana Rochackiego budowniczego w 
Przeworsku (pow. łańcut). 

4. Juliusza Miszkego inżyniera cywil- 
nego w Nowym Sączu, 

5 Walerago Grodzińskiego właścicie'a 
dóbr w Gumniskach (pow. Ropczyce) 

„ 6. Adolfa Sumpera inżyniera wydziału 

powiatowego w Rzeszowie. 

1. Władysława Rippera, inżyniera Wy- 
działu powiatowego w Wadowicach. 


d) z zawodu fabrykantów. 
1. Maksa Schmeję właściciela fabryki 
w Biaiej. 
2 Michała Rossknechta dyrektora bro- 
waru w Okociuie (powiat Brzesko). 


e) z zawodów górnietwa. 
1. Antoniego Gerzabka e. k. Radeę 
górniczego w Jaśle. , 
2. Adolfa Zalisowskiego zarządcę kopalń 
węgla w Tenczynku (pow. Chrzanów) 


L. cz. T. 18/98 1 [8258 1 —8] 

Samuelowi Liebesmann w Stanisławo- 
wie zaginął w dniu 8 lub 9 października 
1898 weksel z daty Stanisławów 6 paździer- 
nika 1898 za cztery miesiące od daty pła- 
tny, na 1000 zł. opiewający, przez Dawida 
Liebesmana jako wystawcę a Seliga Rubin- 
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steina jako akceptanta podpisany, bez wy- 
mienienia nazwiska remitenta. 

Wzywa się tedy każdego, któryby we- 
ksel wyż pomieniony posiadał, ażeby takowy 
w nieprzekraczalnym terminie 45 dniowym 
licząc od dnia 6 lutego 1899 takowy w sa- 
dzie złożył tem pewniej, ile że takowy po 
upływie tego czasu za umorzony uznanym 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie. 

Oddział IV., dnia 22 listopada 1898. 


L. ez. Cw. 902/98 1 [8251] 

Przeciw Abrahamowi Landauowi, osta- 
tnimi czasy w Dukli zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Welkę Diller pozew wekslowy o zą- 
płacenie kwoty 150 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Lan- 
daua ustanawia się Pana adw. dr. Ignacego 
Steinhansa w Jasle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Landaua w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebeznieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle 

Oddział I., dnia 14 grudnia 1898. 


L. cz. T. 17/98 1 [8257 1—3] 

Ozyaszowi Horowitz w Otżyuii zaginął 
weksel z daty Ostynia 22 września 1898 za 
sześć miesięcy od daty płatny, opiewający 
na 1050 zł. cyframi, a 1000 zł, słowami, na 
zlecenie Ozyaszą Horowitz wystawiony, a 
przez Dawida Wilfa w Ottynii i Adolfa 
Zwiebla, właściciela dóbr w Ickanach wy- 
stawiony. 

Wzywa się tady każdego, ktoby we- 
ksel wyż pomieniony posiadał, ażeby tako- 
wy w nieprzekraczalnym terminie 45 dnio- 
wym licząc od dnia 28 marca 189 takowy 
w sądzie tem pewniej złożył, ileże takowy 
po upływie tego czaso za umorzony uzna- 
nym zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie. 

Oddział IV., dnia 22 listopada 1898. 


L 7888 [8298] 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja- 
xe Sąd handlowy ogłasza, że wpisano w re- 
jestr handlowy dla firm pojedyńczych firmę 
Dawid Silberbusch, dzierżawca młynków w 
Sinkowie. 


Tarnopol, 15 maja 1897. 


L. cz. X. 3/94 19 (8296) 

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. zarządził wpisanie w rejestrze han- 
dlowym dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych przy firmie Towarzystwa zalicz- 
kowego w Ulsnowie, że na walnem zgroma- 
dzeniu członków tego stowarzyszenia w dniu 
11 października 1898 odbytom, wybrano na 
nowe trzechlecie zastępeami dyrektorów: 
ss. Jana Tokarza i p. Stanisława Flaka, w 
miejsce ustępujących pp. Józefa Łopatyń- 
skiego i Michała Ludwiga. 

Rzeszów, dnia 10 grudnia 1898. 


L. cz. Ów. III. 2926/98 1 (5306) 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca, pobytu Franciszkowi Piszczkiewiezowi 
wniesionym został do c. k. Sądu kraj. w 
Krakowie przez Towarzystwo pożyczek i o- 
szęzędności w Wiśniczu nowym pozew o 
13? zł. wa. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty z dnia 5 grudnia 1898 1. cz. 
Ow. III. 2926|98 1. 

Celem  strzeżenia praw Franciszka 
Piszczkiewieza, ustanawia się pana dr. Ada- 
ma Lewartowskiego, adwokata w Krakowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż Franciszka Piszczkiewicza w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 5 grudnia 1898. 


L. ez. IV, 16%/98 1 [8269 1—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie za- 
wiadamia Iwana Sztokałę z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, że dla tegoż w spra- 
wie spadkowej po s. p. Ołenie Sztokało w 
myśl $. 131 ces. pat. z 9 sierpnia 1854 1. 
208 Dz. pr. p. kuratora w osobie c. k. not. 
p. Włodzimierza Lówiekiego z Kozowy usta- 


nowiono. 
Kozowa, Oddział I., 25 lutego 1898. 
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Doniesienia prywatne- 
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Rozpisanie konkarsu 


na posady, © które wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 [1. 60 dz. p. p.] na podstawie certyfikatu ubiegać się mogą 
W pierwszym półroczu 1899 będą prawdopodobnie obsadzone następujące posady : 


[202 


publiezn publicznej, życie nienaganne, 


[| $ z | Do posady przynależne po- 
A m: daea] g n A y = ZAK 
83. |5E bory_służhowe tyłułem | Wymagane wiadomości 
BR: > a b "— REM 5 Ę 
835 | Ee TA AW dalszych| > £ i bliższe warunki osią- 
NCELZRKE ję | odat- |g S " rzebycia praktyki 
i 2 El szkania ków || Esh gnięcia posady przebycia prakty 
| S Aa zł. A 
I. A TAS Oprócz Języka „niemieckiego w 
AE SIE mowie i w piśmie, nadto znajo-| gzościo miesięczna 
e 5 | | 5 A mość języka polskiego lub mało- 
LEZ 1 500 Pag ruskiego lub rumuńskiego; [wiek praktyka jako 
lz 5 E PESE 40 lat; zdrowa budowa ciała] k list 
|= 5 sa a świadectwo dotychczasowej służby awg 
A l 


sześcio miesięczna 
praktyka jako pomo- 
enik banmiastsza a to: 


PIPES NKK À kW ZI RZEZI ZZ E 


4 posady banmisirzów [podurzędniey] 
do płacy przynależny dodatek na mieszkanie 


Uzyskanie tej posady zależnem jest od 


10. Przepisy pożarne. 


złożenia egzaminów z przedmiotów 


1. Pragmatyka służbowa dla personalu e. k. austryackich kolei 
państwowych wraz z przepisami tyczącymi się poborów. 

2. Przepisy statutowe zakładów emerytalnych co do praw i 
obowiązków odnośnego personalu. 

8. Geografia własnej sieci kolejowej. 
4. Przepisy porządku ruchu kolejowego. 


Elementarne wiadomosci z geometry! dla mierzania 1 oblicza- 
nia linii, kątów przestrzeni, bryłowatości pojedyńczych ciał i 
praktycznego sporządzania pojedyńczych szkiców, znajomość ro- 
bót przychodzących w służbie budowy i utrzymania kolei i po- 
trzebnych do tego materyałów i narzędzi. 
Instrukcya dla banmistrzów i przepisy rachunkowe dla tychże. 
Znajomość służby strażników i zwrotniezych. Instrukcya Go do 
używania wózków i tresyn. 
Przepisy sygnalizacji. 
Przepisy o bezpieczeństwie osobistem. 

Przepisy niesienia pierwszej pomocy w nieszczęśliwych wypa- 
dkach i nagłych zasłabnięciach przed przybyciem lekarza. 
Przepisy co do przedmiotów znalezionych. 
Przepisy pożarne i przepisy mieszkalne. 
Pragmatyka służbowa dla personalu c. k. austr. 
wraz przepisami tyczącymi się poborów. 
Przepisy statutowe zakładów emerytalnych co do praw i obo- 
wiązków odnośnego personalu. 

Geografia własnej sieci kolejowej. 

Przepisy porządku ruchu kolejowego. 

J. Instrukcya dla dozoreów magazynów. 

2. Znajomość rodzajów wozów używanych przy ruchu kolejo- 
wym i ich urządzenia. 

8. Przepisy dotyczące dyrygowania, używania i utrzymywa- 
nia w ewidencyi wozów, jakoteż przyrządów do załadowywania 


kolei państw. 


4. Przepisy dotyczące używania obcych wozów nie mniej aży- 
wania osobnych części składowych i przyborów służących do 
załadowania tychże. 

5. Dotyczące postanowienia manipulacyjśje z przepisów dla 
wojskowych transportów koleją 

6. Instrukeya dla przeprowadłkiea desinfekęyi przy transpor- 
tach zwierząt. 

7. Przepisy sygnalizacyi w rę waniu do służby stacyjnej. 

8. Przepisy eo do przedmiotów znalezionych. 

9. Przepisy niesienia pierwszej pomocy w nieszczęśliwych wy- 


pe i nagłych zasłąbnięciach przed przybyciem lekarza. 


. Zmajomosć rodzajów wozów używanych przy ruchu kolejo- 
A jakoteż ich urządzenia i zastesowania. 
2. Poznawanie postanowień i wykazów zawartych w rozkła- 
dach jazdy. 
3. Przepisy porządku ruchu, o ile takowe dotyczą policyi ko- 


4. Przepisy sygializacyi. 

5. Instrukcya dla personalu prowadzącego pociągi. 

6. Szczegółowe przepisy co do zestawiania wozów. 

1. Przepisy bezpieczeństwa służby kolejowej. 

8. Przepisy niesienia pierwszej pomocy w nieszczęśliwych 
wypadkach i nagłych zasłabnięciach przed przybyciem lekarza. 

9. Przepisy co do przedmiotów znalezionych. 


Przepisy dotyczące palaczy z instrukcyi dla maszynistów 


Przepisy sygnalizacyi, przepisy bezpieczeństwa służby kole- 
jowej, praktyczny egzamin z ogólnej znajomości maszyny i wa- 
żniejszych części składowych tejże. 

Znajomość sposobu natychmiastowego zatrzymania maszyny 
względnie pociągu. 


. lpstrukcya dla zwrotniczych. 


. Szczególowe przepisy co do zestawienia wozów. 
. Instrukcya dla strażników. 
. Instrukcya co do używania wózków i tresyn. 
. Przepisy sygnalizacyjne. 
. Przepisy osobistego bezpieczeństwa. 
. Znajomość postanowień porządku rucbu kolejowego pod 
względem wykonywania kolejowej służby policyjnej. 
8. Przepisy pożarne. 


I. Zmajomosć wszelkieh około szyn i utrzymania toru potrze- 


bnych robót, należnych do tego materyałów i przyrządów. 

2. Instrukeya dla strażników. 

8. Instrukcya co do używania wózków i tresyn. 

4. Przepisy sygnalizacyj. 

5. Przepisy porządku riehu kolejowego, o ile takowe dotyczą 
utrzymania i strzeżenia toru kolejowego i sygnalizacyj. 

6. Przepisy osobistego bezpieczeństwa. 

Oprócz tego dla strażników w przystankach strażniczych 

odpowiednia znajomość zachowywania, wydawania biletów jazdy, 
jakoteż przyjmowania i nadawania pakunków. 
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prowizyjnego. Do podań konkursowych należy dołączyć certyfikat wojskowy oraz świadectwo 


Stanisławów, dnia 1 stycznia 1899. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej 


lekarskie, stwierdzające zupełną czerstwość zdrowia. 


w Stanisławowie. 


Podania wnieść 


£ 
E 
© 
= 


TER) 
w Stanisła 


stwowej 


ań 


C. k. Dyrekcyi kolei p 


należy do: 
Podania naieży 


wnieść w terminie 
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cząc od dnia 1 stycznia 1899. 


i 


sześć tygodni li 


wojskowej doliczy się do czasu służby ora tylko przy bezpośredniemą przejściu za dopłatą statutowych wkładek do funduszu pensyjnego, względnie 


12 
, NEF Wspierajcie przemysł krajowy "Jap | Najfańszem i najlepszem Źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
i 


i przyborów szkolnych i kancelaryjnych, oraz towarów 


Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego wchodzących w zakres palenia, jost sklop J 


S na a. : g i : 
odznaczonych dwoma medalami zasługi | 8. W, Niemojowskiego, Lwów, plac Marvacki 8. 
w" Należy strzedz się przed naśladownictwem. "**=% = i Sztzegółowe cenniki rozsyła się franko. 


Fri 
aae | 


m Także i na raty bez podwyższenia % 
5] cen dywany, portyery, chodniki, keždry & 
M watowame, kapy na stoły i łóżka, koce, fE 
A dery na konie, jakoteż warslkie artykuły $$ 
potrzebne do Lrządzenia domowego $ 

w składzie dywanów 835 FA 
„TEPPICHHAUSŚ AU LOUVRE“ e. 


Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie. 


Tutki cygareiowe „NORIS“ 


we BRL 1027 


WŁ. Beldowskiego magistra farmacyi i chemika 


w Krakowie, 
odznaczające się dymem Iagodnymm i chlodnym, nie zmieniają 
pmaąkm i zapachu tyśemiu, mie naciągają tłuszczem i nie 
gasną szybko, wskkatek tego calego papierosa możua wy- 

palić ze smakiem, 
EF Do mabycia w hamndlach i trafikach. 


od wyrazu patitom Í! centa, tauszym 
petitom dwa centy. 


1> u 
EU 


24 Oo się stało, żadnej wiadomości, jestem 
© szalenie zaniepokojona, 


Zw ea 


jposzakuje miejsca u księdza osoba młoda | $ 
znająca się na gospodarstwie i kuchni, od 1go | & 
głycznia. Adres: J. M. poste restante via Dębica 
Zamek. 


na 


r A 
Do P. T. Właściełeli koni. 5% |8% 
- at Jożeli Wielmożny Pan | $$ 
uamierza dobre i tanie 
4 | dery na konie 
kupić, zechce Wielmo- 
¿ny Pan udać się do 
składu dywanów 
4 AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6, 
'Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 
„yz; Na prowincyę wysy- 
<żżkL=" Jamy na żądanie nasze 
bogata tslenruowa - -usiki gratis i franko. 


TEETE 


z ai; 

TTE z 7 dzieci, będąca w wielkiej potrze- 
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądź jaką- 

kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyl. 


Folwark 


ładnie zagospodarowany, obszaru %0 
morgów, korzystnie do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo- 
katów Lisiowiczów, Lwów, Wałowa 23 
(Bernardyńska 3). 


NTO — WYDTU! AARAA ACP EZR a 
, «Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 
Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytacyi pra Astmy; eto. 

Niezbędnych dla osób które zhytecznie głos utrudzają. 

Bardzo użyteczne dla Palacych. 

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we 
Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, 
Ruckera, Ehrbara; w Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego, Redyka 
i Trauczyńskiego; w Poznaniu, u P. Głabisza i w Czerwonej aptece, ete. 


Najpraktyczniejszy 
Podręcznik o podatkach 


J. Wieharda, emer. st. insp. podatkowego. 

Czwarte wydanie (1897) jest do nabycia u 

tegoż ulica Fredry l. 5 we Lwowie i we 

wszystkich księgarniach pe cenie zniżo- 
nej 2 zł. 


Nieznane 
Pamiętniki Kilińskiego 
nadzwyczaj zajmujące opowiadanie współ- 
czesnych wypadków, własnoręcznio spi- 
sane przez Jana Kilińskiego. 


Cena 1 zł. 20 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Każdy prenumerator 


godnika Ilustrowanego 


otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty 


Nowa ustawa łowiecka | 19 tomów DZIEL SIENKIEWICZA 


PBW SEBRRRR BEE ERIE 
Resztki chodników i wysortowaneś8 
dywany, portyery, firanki, kapy,$$ 
koce, dery na konie, gobeliny i różne% 
przedmioty dekoracyjne po cenach baje- ág 

eznie tanich poleca 835 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hausman») iE i 
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Także i na raty bez podwyższenia cen. RBA w nowem wydaniu, obejmującem w 36-ciu 10-cio arku h temach - 

Eh pge Wydani p vem , Ok jąc iu cio arkuszowych temach (z wy 
3480850886 A PE ee jątkiem „Trylogii“), wszystkie utwory autora „QUO VADIS“. 

Da a cić Nakład K Gebethnera i Spółki TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 iłustracyj oraz bez- 

= tre me tk w Krakowie. $| platne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 


Dywany perskie i pórtycziy la zzz asza mammenn -| © roku 1690 druzoware będą iaqnocześnie dwie powieści oryginalne 
PSŻ gw | mianowicie cigs Caly *ęelkiej powieści historycznej p. t. 
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MEE E EE Risk is Cl w 
pożycza, jakoteż przyjmuje do Nczechowania i $ 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 6. | A obcych | krajowych 
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Skłzd dywanów „AU LOUVRE“ ;; 
Ulgi w spłatach wedle umowy. l fywandw, a er, (której początek nowi prennmeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 
Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilnstrowane | | ranek | choduików, 


otwarta przez cały pl BR Gr © R A U G ść 


cenniki darmo i opłatnie. 355 i diet, w nooy ay A a i > 
rzy  elaktrycznom rega noO 
B ni „ Wstęp n wig ao „O WPLIESĆ E. Orzeszkowej. 
wolny. Zdumiewają- W dodatku powieśsiowymi, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo- 


Pepa Brach R Z NOWEJ PIO hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 
dokładnie uwidocz- ernera Do e opio w“, 
tach wodle umay | ` Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* wraz z dodatkiem po- 


Uprasza się każdego | wieściowym i 1Ż-=tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi: 
kto ook zakupić pra- 


Nowości w futrzanych towarach, . 
P kapeluszach, binzach, rekawiczka::h, 
welonach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. e » Ą M k łk i 
„Maison de Nouveautes“ Madame gnie, by wprzód obejrzał tę wale ODW RO we Lwowie w Galicyi wraz z przesyłką poczt. 
Berta Fiedler, s$ Skad dywanów „AU LOUVRE. Lwów, kwartalnie . . . 3 złr. 60 ct. kwartalnie . . . 3 złr. 75 et 
Lwów, plac Kapitulny l. 8. | nl. Sykstuska (Pasaż Hansmana). i T i ~ n M » r po ja » 50, 
RAANEI RA Ró adj że sio sis loto oio sjo ofe lofa oo ois oze bte staješs Pee O - a | "R 
! ET EE KOTY TE OWE RES Frenumeratę przyjmują: 


Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika“ 
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Varadi'ego winnica, dostawca dworu i właściciel posia- 5 


dłości winogradu w Villány, Węgry południowe pa we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 
rozsyła franco pocztą wraz z opakowaniem i OPO ea e a ary nism. 
4 litry Szomorodner po . zł 4, 0 4 litry wina czerwonego po zł. 2.80 $% IRE 
» Ausbruch , + „ 4.00 „ koniaku . i o Q= a 
„  Risling . ; o 2A » śliwowicy ć „ 450g 


Większe zamówienia według osobnego cennika. CU. k. uprz. 
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ioszenie. 


| Galic. akcyjny Bank hipoteczny. 
(Wykaz w myśl §. 75 statutów) 

Z dniem 31 grudnia 1898 było w obiegu: 
4, listów hipotecznjek „~ . . zł. 12,630.800 
4: listów hipotecznych . . . „ 48,044.200 
50, listów hipotecznych premiow. . „  4,552.900 

łącznie . . . „ 60,582.400 
- „  1,967.750 


Niniejszem zapraszamy Ozłonków Towarzystwa zaliezkowego w Głogowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręka, na 
XIV. Ugólne Zgromadzenie 
które się odbędzie we czwartek dnia 2 lutego 1899 w gmachu Towarzystwa 
o godzinie 1 w południe z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 189%. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyreksyi ab- 
solutoryum z czynności i rachunków za rok 1895. 
3. Wnioski w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1898. 
4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących w myśl 
$. 25 statutu. 
W Głogowie, dnia 8 stycznia 1599. 
Rada nadzorcza powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Głogowie, stowa- 
rzyszenia Zarejestr. z ogr. poreką. 
Stanisław Dambski prezes. Jun Kościuszko, sekretarz. 
Ra y 


"P AJ ST 8. W. Niemojowski 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pulsa, ma- Główna sprzedaż w handlu S. W. Niomojowskiego, Lwów, plac Maryacki |. 8, 
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumaryi I mydeł tezletowych, oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych. 


Asygnacyj kasowych . . . . 
Lwów, 1 stycznia 1899. 
(Przedruk nie będzie płacony). Myrekcya, 


marrre - T oe 
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reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wsebód Ziecenia zamiejscowe odwrotnie. 880 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 12 dom Scheller bergowej Telefon Nr. 509. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskach. 
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